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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
12 sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Seweryna Brysiewicza na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej w Turce. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. zastępcy starszego prokurato- 
ra państwa we Lwowie Janowi Girtler 
v. Kleeborn, nadać najmiłościwiej tytuł 
i charakter radcy sądu krajowego z uwol- 
nieniem od taksy. 


. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
sierpnia b. r. prywatnemu docentowi fakul- 
tetu medycznego w uniwersytecie krakow- 
skim, dr. Izydorowi Koperniekie mu, na- 
dać najmiłościwiej tytuł nadzwyczajnego 
profesora uniwersytetu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
12 sierpnia b. r. najmiłościwiej zezwolić, 
ażeby starszemu radcy skarbowemu trye- 
steńskiego głównego urzędu cłowego An- 
drzejowi Btark, z pawadn przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, za jego długoletnią, 
wierną i go:liwa działalność służbową wy- 
rażonem zostało Najwyższe uznanie. 


Prezydent e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadał posady oficyałów 
przy sądzie krajowym wyższym w Krako- 
wie w X klasie rangi: Janowi Waeławo- 
wiezowi, kaneeliście do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy e. k. sądzie powiatowym 
w Chrzanowie, i Władysławowi Droździ- 
kowskiemu, kanceliście przy sądzie kra- 
jowym w Krakowie. 


Preuumorata z przesyiką pocztową wynosi rocznia 


16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., mie- 


sięcznih 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 

otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 

końca ezorwoa lub ad 1 lipas do końca grudnia; Świeróroczni i miesięczni “e dopłata, piarwai 75 ont., 


Aruisg D o —- Drzewodinit PrEKINAAFOWANĘ OFODE 


Według zawiadomienia c. k. gene- ] 
ralnego konsulatu z Odessy z dnia 19 sierp- 
nia b, r. 1. 2235, szerzy się księgosusz w 
sposób groźny w gubernii Bessarabskiej i 
w powiecie Marjopo!skira w Rossyi. 

W skutek tego, w celu powstrzyma- 
nia zawieczenia tej zarazy do kraju, za- 
brania się wprowadzania i przewozu zwie- 
rząt i płodów zwierzęcych wymienionych w 
$. 1 ustawy księgosnszowej z roku 1880, z 
całej gubernii Bessarabskiej i powiatu Mar- 
jopolskiego w Rossyi do Galicyi. 

, Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28 sierpnnia 1886, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


LImów, 2 września. 


Angielski gabinet konserwatywny 
otrzymał w ciągu rozpraw adreso- 
wych takie poparcie, jakie mu było 
potrzebne dla utrwalenia jego samo- 
dzielności w polityce zagranicznej, 
Watpliwe poparcie samych unionistów 
bez frakcyi radykalnej mogło niepo- 
koić wobec faktu, że nie mały zastęp 
liberalnych gladstonistów w połącze- 
niu z głosami irlandzkiemi groził przy | 
każdej ważniejszej kwestyi narażeniem | 
sztucznej większości. Z upragnieniem 
też zzokali wszyscy zwolennicy mini- 
stersiwa torysów rozprawy adresowej, 
która wyjaśnić miała sytuacyę. Na- 
stapiło to przy sposobności wniesie- 
nia poprawki do adresu przez Par- 
nella. Wyjaśnienie sytuacyi zakończyło 
się klęską Irlandczyków i frakeyi 
gladstonowskiej. Pokonani, szczegól- 
niej sam przywódca stronnictwa, były 
prezes gabinetu liberalnego i jego 
najbliżsi, twierdza wprawdzie, że klę- 
ska to tymczasowa, ale tymczasowość 
ta może trwać rok, a może i dłużej, 
Tyle czasu, jak twierdzą, wystarczy 
sprężystym w polityce spraw zagra- 
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nicznych konserwatystom, ażeby za- 
pewnieniem Angiii powodzeń w sto- 
sunkach międzynarodowych pozyskać 
dla gabinetu ogólną sympatyę w kra- 


bury nie będzie krępowany opozycyą 
parlamentarna. Opozycya ta, jak wy- 
kazała próba rozprawy adresowej, by- 
łaby bezowoeną. Do takiego wyniku 
przyczynił się nad wszelkie spodzie- 
wanie przywódzca frakcyi radykalnej, 
p. Chamberlain. Przewidywano wpraw- 
dzie, że po kompromisie jego z lor- 
dem Hartingtonem, nie odmówi on 
swego poparcia ministerstwu konser- 
watywnemu, ale nikt nie był przygo- 
towany, żeby p. Chamberlain wystą 
pił tak energicznie, jak to uczynił. 
Obowiązkiem jego względem unioni- 
stów było głosować przeciw popraw- 
kom irlandzkim, tymczasem Cham- 
berlain zrobił d leko więcej. Kiedy 
bowiem przyszła na porządek po- 
prawka Parnella, w której żądał u- 
wolnienia na czas pewien dzierżaw- 
ców od płacenia czynszów i zanie 
chania eksmisyj sądowych — Cham- 
berlain wystąpił z mowa, zaznaczyw- 
szy poprzód, że uważa poprawkę za 
niepotrzebną. Następnie uzasadniał 
swoją i swego stronnictwa niechęć do 
wymagań irlandzkich i określił jasno 
własne i swojej frakeyi stanowiskę-vo- 
bee gabinetu konserwatywnego. owa 
jego, że nie głosowałby za poprawką, 
choćby ze względu na to, ażeby ta- 
kiego zachowania się nie poczytano 
za wotum nieufności dla rządu, przy- 
jęto w stronnietwie konserwatywnem 
oklaskami. Po tej mowie policzono 
w głosowaniu 304 głosów przeciw 
poprawce a tylko 181 za poprawką. 
Niepomyślnym także objawem dla 
stronnictwa Gladstona było, że wielu 
przywódców mniejszych grup liberal- 
nych powstrzymało się od głoso- 
wania, 
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DWIE WIZYTY 


W ANGLII, 


(Ciąg dalszy.) 


PO 


IV. 
„Times 

Korespondent „Timesa* z Austryi, de- 
putowany do Izby węgierskiej, dr. Eber, był 
łaskaw dać mi list polecający do swego 
dziennika , oczywiście więc, że jedną z pier- 
wszych moich wizyt w Londynie były od- 
wiedziny na „Printing house square*. 

Dla informacyi wszakże o najnowszych 
stosunkach angielskiej prasy przejrzałem po- 
przednio wychodzący co roku almanach 
dziennikarski: „Mays british and irish 
Pressguide*, książkę za szylinga, składają- 
cą się w połowie z inseratów, a w połowie 
z dat statystycznych i wykazu wychodzą- 
cych gazet, zawierającą dużo zajmującego 
materyału. 

Pomimo, że „Times* ma o wiele mniej 
prenumeratorów, aniżeli niektóre inne dzien- 
niki, jak naprz. „Daily News“, „Daily Te- 
legraph", „Standard“ — i pomimo, iż w nie- 
których kołach angielskich ma opinię „sta- 
rej baby gderliwej, na którą nikt nie zwa- 
ża“, przecież jest on zawsze „the leading 
organ“ angielskiego narodu. Jeżeli może o- 
beenie nie tak potężnie, jak dawniej potrafi 
wpływać na wewnętrzne stosunki „Wyspy“, 
to bezsprzecznie jest on jeszcze na konty- 
nencie wielka powagą, a w domu także w 


stanowczych chwilach, publiczność nań się 
ogląda. 


Wobec powyższego faktu zrozu- 
mieli przezorniejsi, że obecnie niepo- 
dobna liczyć na pomyślniejsze wa- 
runki w parlamencie, że o zmianę 


lju. Na tak długo zatem lord Salis-|Stosunków i zrównoważenie wpływu 


| przyjaciół autonomii irlandzkiej bar- 
dzo trudno, a zrozumiawszy, przeno- 
szą arenę działania do kraju, pomię- 
dzy wyborców. Początek zrobił sam 
pan Gladstone, który przed wyjazdem 
za granicę ogłosił broszurę w obro- 
nie propagowanej przez siebie idei 
autonomii. Sa tam jednak ustępy, 
które zwolenników unii z Irlandyą, 
zamiast pozyskać dla autonomii, od- 
straszą, ponieważ Gladstone zapowia- 
da nową secesyę, a mianowicie ruch 
Szkotów i mieszkańców księstwa Wa- 
lii. Jak się zdaje, prócz rozjatrzenia, nie 
wywoła on tem pożądanej propagandy 
w Szkocyi, gdyż mniemają , że mu- 
siałby być sam inicyatorem ruchu, 
jak jest właścicielem myśli. A jeżeli 
z drugiej strony, dla parlamentar- 
nych stosunków dość jest roku, ażeby 
utrwalić w posadach konserwatystów, 
to za mało takiego okresu czasu, ażeby 
pozyskać umysły w kraju, w wielu 
okolicach zrażone nieustającą agita- 
cya. Gdy nadto lord Hartington, któ- 
ry zagwarantował prezesowi gabine- 
tu poparcie unionistów , wybiera się 
w dłuższą podróż do Indyj, wniosku- 
ją z tego, że nie przewiduje nieporo- 
zumień w obozach, które zawarły 
kompromis. Wszystko to otwiera na- 
der pomyślne widoki dla minister- 
stwa lorda Salisbury'ego, a rokuje 
na czas dłuższy odroczenie sprawy 
irlandzkiej, jeżeli reprezentanci Irlan- 
dyi nie zgodzą się na tymczasowe 
koncesye, ofiarowane im przez kon- 
serwatystów. 
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Rzecz prosta, że wskutek pomnożenia 
się organów prasy, wskutek ogromnego el 
woju dziennikarstwa „Times* musiał =) 
zygnować na monopol politycznego wpływu, | 
jaki miał przez długie lata, ale u narodu! 
tak konserwatywnego, jak angielski, urok 
przeszłości znaczy wiele, a glorya ta i do- 
tąd przyczynia się do utrzymania „Timesa“ 
na niedoścignionych pod wielu względami 
dziennikarskich wyżynach. 

„Fimesowi* przydarzyło się to, co kon- 
stytucyjnym monarchom ; musieli oni oddać 
część władzy parlamentom, sejmom, mini- 
strom, ale ostatecznie zostali tam, gdzie byli, 
a słowo ich w pewnych razach bardzo wie- 
le znaczy. 

Jeżeli jeden z nowszych dowcipnych 
pisarzy w Anglii, Max O'Rell powiada, że 
„limesa“ czyta już tylko Jeróme Paturot, 
a la recherche d'une position sociale, ponie- 
waż z jego anonsów najlepiej się może do- 
wiedzieć, gdzie jest wolna posada buchalte- 
ra, albo sekretarza, to powiedzenia tego 
nie można brać dosłownie, chociaż zaprze- 
czyć trudno, że jedną z głównych podstaw | 
„Timesa“ są właśnie owe małe anonsy, któ- 
re „Kuryera Warszawskiegó" w dobrym u- 
trzymują humorze. 

Ze po za „Timesem* stoi obecnie kil- 
ku potężnych bankierów z City i że on czę- 
sto przemawia w ich interesie, temu zaprze- 
czyć się nie da; ale proszę mi pokazać, jaki 
bardziej wpływowy dziennik na świecie, po j 
za którymby ktoś nie stał, któryby nie pi- 
sał w czyimś interesie ? 

Nie uważam już który niemiecki pi- 
sarz powiedział, że gazeta jest dzisiaj ma- 
gazynem „wo Publieitat verkauft wird“; re- 


nikarstwie, a Anglicy nawet inaczej dzien- | eyi w tej mierze wytrzymać nie jest w 
ników nie pojmują. „Times“ się tem wy- | stanie. 


szczególnia pomiędzy innemi sklepami „der 
Publicitat*, że płacąc dobrze, ma towar — 
wiadomości zazwyczaj z pierwszej ręki, że 
wszystko to za niem przemawia, co za starą, 
uczciwą (po kupiecku) firmą „en gros*. 


W tem rzeczy rozumowaniu jest za- 
wsze „Times“ pierwszym dziennikiem po- 
między dziennikami piszącemi po angielsku, 
a że temu dziennikarstwu jeszcze żadne inne 
dorównać nie zdołało, więe „City-paper* 
jest dotąd pierwszym pomiędzy pierwszymi. 

Pierwszeństwo znaczy tutaj niemało, 
jeżeli się pomyśli, że w połączonych kró- 
lestwach Wielkiej Brytanii wychodzi 2.172 
pism peryodycznych, a w Stanach Zjednoczo- 
nych blisko 11.000 gazet różnego rodzaju 
w angielskim wydawanych języku. Gdybyśmy 
doliczyli do tego angielskie pisma wycho- 
dzące w Indyach, w Australii, w Kanadzie 
i w różnych innych zakątkach świata, to z 
pewnością przekroczylibyśmy cyfrę 15.000 
pism peryodycznych. 

Angielska prasa jest zatem najbardziej 
rozszerzoną, najpotężniejszą, Niemcy bowiem, 
którzy po Anglikach i po angielsku mówią- 
cych Amerykanach najwięcej wydają dzien- 
ników, nie mogą się, mimo najszczerszej 
woli, na całej kuli ziemskiej doliczyć wię- 
cej jak 7.000 pism peryodycznych, a więc 
mniej jak połowy tego papieru, który John 
Bull zużywa. 

Pod względem informacyjnym żadne 
inne dziennikarstwo angiolskiego nie dości- 
gnie, rozmaitość i ilość materyału mieszczą- 
cego się w takim „Timesie* lub „Daily News* 


alne to określenie jest zupełnie z prawdą jest czasem zadziwiająca, a żaden dziennik 
zgodnem, jeżeli się mówi o zachodniem dzien- i niemiecki, a tem mniej francuski konkuren- 


Zrozumiecie zatem, że rozważywszy 
całą ową wielkość i potęgę angielskiej pra- 
sy, znalazłem się z pewnem gazeciarsko- 
literackiem wzruszeniem wobec poważnego 
domu pierwszego w Anglii dziennika. Ka- 
mienica duża, z czerwonej cegły, w stylu 
angielskiego odrodzenia, u szczytu emble- 
maty przedsiębiorstwa: rozłożone księgi 
przeszłości i przyszłości, nad niemi zegar 
i podpis: „The Times“. 

Od frontu, od „Vietoria-Street*, na 
dole ekspedycya; sala duża, przedziały jak 
w kantorze wielkiego zakładu finansowe- 
go, nieodzowne pulpity, za niemi po wię- 
kszej części starzy urzędnicy, którym wi- 
dać z oczu, że spokojni, bo dobrze pła- 
tni, Po szerokich schodach na piętro, 
gdzie biuro redaktorów, sala posiedzeń, bi- 
blioteka, poważne tomy dziennika od r. 
1788 , roku jego urodzenia. 

Godzina pierwsza po południu, więc 
biura po większej części puste, redaktoro- 
wie, reporterzy schodzą się dopiero około 
dziewiątej wieczór i wtedy ruch tam i ży- 
cie niemałe. Przyjmuje mnie dyrektor eko- 
nomiezny zakładu , grzeczny gentleman, da~ 
Jący z uprzejmością wszelkie wyjaśnienia. 

Wszak znacie „Times?* — dwa olbrzy- 
mie arkusze, zawierające 16 stronie drobne- 
go, ale nadzwyczaj wyraźnego druku, wiel- 
kości dużego prześcieradła. Czasami wy- 
chodzi gazeta w 24 stronicach, a wówczas 
mogłaby przykryć szerokie małżeńskie łoże. 
Ażeby codziennie wyprawić w świat prze- 
szło 70.000 takich prześcieradeł, potrzeba 
500 ludzi i 10 maszyn. Trzystu redaktorów, 
reporterów, korespondentów i urzędników 
wkłada swą moralną, dwustu drukarzy, ze 
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Peszt, 31 sierpnia. 


(x) Obecny pobyt Najj. Pana w Pesz- 
cie stał się powodem licznych manifestacyj 
i owacyj, świadczących ponownie o głęboko 
zakorzenionych w sercach ludności u3zu- 
ciach dynastycznych i gorącem przywiąza- 
niu narodu węgierskiego do Tronu. Od ebwili 
przyjazdu Monarchy zapanował w Peszele 
nastrój uroczysty, a miasto przybrało cechę 
świąteczną, na ulicach wre ruch zdwojony, 
tysiące mieszkańców spieszą w kierunku 
Budy, oczekująe całemi nieraz godzinami 
ukazania się Jego Ces. Mości, aby dać 
wyraz patryotycznemu uniesieniu. Uczucia 
te zamanifestowały się przedewszystkiem 
wspaniale w czasie przybycia Monarchy na 
uroczystość zamknięcia budowy ogromnych 
koszar wojskowych i powrót z niej do Bu- 
dy. Mnóstwo publiczności zalegało wszyst- 
kie ulice i place, okna i balkony były prze- 
pełnione strojnemi damami, a z tysiąca 
piersi wydobywały się bezustannie, pełne 
zapału okrzyki na cześć ukochanego Króla. 
Z niemniejszem uniesieniem przyjmowano 
dzisiaj Monarchę, udającego się do lasku 
miejskiego dla zwiedzenia wystawy histo- 
rycznej. Najj. Pan, który przybył w towa- 
rzystwie generał-adjutanta , barona Poppa, 
zabawił w pawilonie sztuk pięknych, gdzie 
urządzono ekspozycję , przeszło całą godzi- 
nę, oglądał ją szczegółowo, rozpytywał 
o różne okoliczności i rozmawiał bardzo 
łaskawie z członkami komitetu wystawowe- 
go, oraz z hr. Juliuszem Andrassym. 

Dzisiaj po południu odbył się w apar- 
tamentach Monarchy drugi obiad dworski, 
na który otrzymali pomiędzy innymi zapro- 
szenie członkowie niemieckiej deputacji 
wojskowej. 

Przyjazd niemieckiej deputacyi woj- 
skowej na uroczystość rewindykacji Budy 
sprawił w tutejszych kołach jak najlepsze 
wrażenie. Jak utrzymują, myśl wysłania ta- 
kiej deputacyi wyszła z własnej inicyatywy 
i osobistego popędu cesarza Wilhelma a im- 
pułsem do niej miały być znane uchwały 
niektórych miast niemieckich, które szorst- 
ko i w sposób demonstracyjny odpowiedziały 
na uprzejme zaproszenie do udziału w uro- 
czystościach. Dzienniki zaznaczają przy tej 
sposobności, iż decyzya monarchy niemie- 
ekiego dowodzi jasno, że bezzasadnym jest 
zarzut jakoby między Węgrami i Niemcami 
istniały pewne głębiej sięgające kontrower- 
sye, a żywioł madziarski gotował zagładę 
Niemcom zamieszkałym w obrębie krajów 
korony węgierskiej. Powitanie deputacyi na 
dworcu kolejowym było nadzwyczaj serde- 
czne. Na jej przyjęcie przybyli pomiędzy 
innymi adjutant przyboczny Naj. Pana ma- 
jor Resch, pierwszy burmistrz Roth i nie- 
miecki goneralny konsul Bojanowski. Sło- 


wa powitania wygłosił pierwszy burmistrz, | p 


a odpowiedział na nie w imieniu deputacyi 
komendant pierwszej dywizyi gwardyi, ge- 
nerał-porucznik Schlichting, wypowiadając 
szezególniejszą radość, iż dozwolonem zo- 
stało armii niemieckiej mieć swoich repre- 
zentantów na tak ważnej uroczystości, jak 
rewindykacyi Budy. Dla członków deputa- 
cyi, którzy są gośćmi Monarchy, przygoto- 


A: 


wano apartamenta w hotelu „Hungaria“. 
Deputacya składała w ciągu dma dzisiej- 
szego liczne wizyty, a jutro będzie miała 
zaszczyt przedstawić się Najj. Panu. 

Uroczystości rozpoczną się jutro 80- 
lennem posiedzeniem Towarzystwa history- 
cznego, na którem Zostanie wypowiedzia- 
nych kilka mów okolicznościowych i wygło- 
szony odczyt o doniosłości faktu oswobo- 
dzenia Budy z pod panowania półksiężyca. 
Wieczorem odbędzie się galowe przedsta- 
wienie w operze nadwornej, które ma za- 
szczycić także swoją obecnością Najjaśniej- 
szy Pan. 

Z Najwyższego zezwolenia książę Fer- 
dynand Koburski przeszedł z armii czyn- 
nej do armii honwedów i został przydzie- 
lony do pierwszego pułku huzarów. Z tej 
okazyi ksiażę dał wczoraj bankiet dla wszy- 
stkich oficerów tego pułku a przyszłych 
swoich kolegów. 

Wywołał tu pewną sensacyę wyjazd 
do Belgradu i Sofii kilku magnatów węgier- 
skich z hr. Eugeniuszem Zichy'm na czele. 
Podróż ta ma podobno na eelu przeprowa- 
dzenie pojednania pomiędzy królem Mila- 
nem i księciem Aleksandrem. Hr. Zichy po- 
zostaje, jak wiadomo, w zażyłych stosun- 
kach z władeą Serbii i zaprzyjaźnionym 
jest także z księciem Bułgarskim. 

Z wyjątkiem prezesa gabinetu p. Ti- 
szy, który spodziewany jest z powrotem 
dnia 6 b. m., wszyscy ministrowie węgier- 
sey są już na swoich stanowiskach. 

Były głównodowodzący w Budapesz- 
cie, generał kawaleryi baron Hdelsheim- 
Gyulay, przybędzie tutaj dnia 9 b. m. na 
ślub najstarszego swojego syna z księżni- 
czką Odescalchi. Baron Gyulay mieszka w 
swoich dobrach w Kroacyi. 


SPRAWY MONARCHII 


(Program czynności porlamentarnych). 


O programie czynności parlamentarnych 
pisze Prager Abendblatt : 

Dopiero powrót wszystkich austryac- 
kich i węgierskich Ministrów z urlopów 
może ożywić uciszone zupełnie sprawy 
wewnętrzne. Ponowne podjęcie rokowań w 
sprawie taryfy cłowej i różnie pomiędzy 
odnoszącemi się do niej uchwałami obu Izb 
poselskich, będzie sygnałem do rozpoczęcia 
jesie_uej kampanii. Nądzą, że nastąpi to za- 
raz po powrocie węgierskiego prezydenta 
ministrów z Ostendy, ponieważ z obu stron 
istnieje zamiar załatwienia wspomnianej 
sprawy jeszcze przed zebraniem parlamen- 
tów w Wiedniu i Peszcie. Co do terminu 
zwołania Rady państwa, to dopiero po po- 
wrocie wszystkich Ministrów do Wiednia 
stanowcze zapadnie postanowienie; w ko- 
łach parlamentarnych jednak uznają to za 
prawdopodobne, że Izba poselska jeszcze 
rzed końcem września podejmie swoje 
czynności. Głównym przedmiotem obrad bę- 
dą ugodowe przedłożenia. Termin zwołania 
Delegacyi dla spraw wspólnych postanowio- 
ny będzie na wspólnej radzie pod przewo- 
dnictwem Najj. Pana, na której zarazem 
wspólny budżet na rok 1887 ustanowiony 
będzie. Według dzienników węgierskich 
jest prawie pewnem, iż miesiąc listopad 


zostanie rezerwowany dla Delegacyj, które 
w tym roku obradować będą w Peszcie. 


Wypadki w Bułgaryi. 


W dziennikach zamiejscowych znajdu- 

| jemy następujące depesze, odnoszące się do 
(wypadków w Bułgarji: 
4 Peszt, 1 sierpnia. Wielu wyborców 
| wystosowało do reprezentanta swego w sej- 
mie węgierskim br. Eugeniusza Zichy, 
który udał się do Sofii, następujący tele- 
gram: „Dowiedzieliśmy się 4 radością, że 
wraz z kilku innymi panami pospieszyłeś 
pan do Sofii celem powitania księcia na- 
rodu bułgarskiego. Każdy Węgier i cała u- 
cywilizowana Europa podziela uczucia pań- 
skie. Pragniemy serdecznie, aby wałczące 
za swą wolność kraje, Bułgarya i Serbia, 
nie mogły być już więcej zagrożone. 

Peszt, 1 września. Deputacya węgier- 
ska telegrafuje z Niszu: Revue de VOrtent. 
Gruew, Zankow i Klement są w Sofii na 
wol:.ej stopie. Proklamacye Karawełowa są 
ułożone w tonie dwuznacznym. Wojska re- 
wolucyjne wymaszerowały z Sofii. Major 
artyleryi Guger jest gotów stanąć do walki 
z księciem Aleksandrem. 

Berlin. Berliner Tagblatt dowiaduje 
się ze źródła rzekomo wiarygodnego: Ksią- 
żę bułgarski, który był dotychczas w woj- 
sku pruskiem generał - majorem 4 la suite 
powinien był awansować teraz po starszeń- 
śtwie na generała-porueznika. Zamiast tego 
uwiadomiono go poufnie, iż nazwisko jego 
zostanie wykreślonem z nowej listy armii 
niemieskiej rzekomo dla tego, ponieważ o- 
soby koronowane nie figurują na niej, w 
istocie zaś jedynie ze względu na  Rossyę, 
która go wykreśliła ze swej listy. Wielki 
książę Hesski, jakkolwiek jest panującym, 
pozostanie i nadal na liście armii niemiec" 
kiej. Książę Bismarck nigdy nie sympaty- 
zował z księciem bułgarskim, a ma om do 
niego nawet pewną niechęć od czasu, jak 
się zanosiło na małżeństwo między ks. Ale- 
ksandrem a jedną z księżniczek pruskich. 
Żona następcy tronu popierała ten projekt, 
ale kanclerz oparł się temu z pobudek po- 
litycznych, a cesarz Wilhelm odmówił swego 
pozwolenia. 

Berlin, I września. W tutejszych do- 
brze poinformowanych kołach przeważa prze- 
konanie, iż księciu Aleksandrowi nie udzie- 
lono ani z Berlina, ani z Wiednia rady, a- 
by powracał do Bułgaryi. Książę, tak ar- 
gumentują, zanadto doświadczonym jest po- 
litykiem, aby mógł przypuszczać, iż ne od- 
nośne zapytanie otrzyma zadowalające od- 
powiedź, Tutaj uważają niebezpieczeństwo 
okupacyi rossyjskiej za tem mniej prawdo- 
podobne, ile że wiadomo, iż ear Aleksan- 
der jest stanowczo przeciwnym takiej oku- 
pacyi, a nie ma powodu powątpiewać o 
szezerości pokojowego usposobienia monar- 
chy rossyjskiego. Jeżeli książę Aleksander 
powstrzyma się od aktów gwałtu, nie da się 
nakłonić do represaliów i spełniać będzie 
obowiązki wynikające z traktatów, będzie 
mógł liczyć na życzliwą neutralność tak ze 
strony Niemiec, jak i Austro-Węgier. 

Do Pol. Corr. telegrafują z Sistowy, 
iż książę Aleksander otrzymał dopiero w 
tem mieście telegram gratulacyjny króla 
Milana, i odpowiedział nań bezzwłocznie, 
zapewniając władcę serbskiego o przyjaznych 


> 


cerów, maszynistów, robotników, swą fi- 
zyczną pracę. 

Początki pisma były naturalnie skro- 
mne. Przedsiębiorczy John Bull, mr. Walter, 
założył w roku 1786 mały dziennik, który 
nazwał „Daily universal Register*, gdyż wów- 
czas była moda nazywania pism peryodycz- 
nych „regestrami*, 

Wkrótce jednak zmiarkował, że w spo- 
rej drużynie „regestrów*, jego gazeta uto- 
nie iże zbyt dużo współimienników, to rzecz 
niewygodna. Napisał też długi dowcipny list 
do swych czytelników, w którym sposobem 
angielskim, szczerze i otwarcie, po kupiecku 
rzecz im przedstawił, i oznajmił, że od ju- 
tra dziennik „Timesem* się będzie nazywał. 
John Bulle to zrozumieli, otwartość się po- 
dobała i zmiana tytułu wyszła dziennikowi 
na dobre. 

w Walter miał być bardzo zręcznym 
- człowiekiem, nie szedł utartą drogą począt- 
kujących dziennikarzy i polityków bawienia 
się w opozycyę, ale przeciwnie, zaczął rząd 
popierać, podnosić znakomitych ministrów, 
stojących u steru, żadnej od nich za to nie 
przyjmując subwencyi. Owszem, aby okazać 
swoją niezależność, występował dość często 
z ostrą, ale sprawiedliwą krytyką, jeżeli mu 
się coś niepodobało w działaniu ludzi, o któ- 
rych zresztą pisał najprzychylniej. 

W ten sposób gazeta bardzo szybko 
doszła do wielkiej popularności, zwłaszcza 
że właściciel, podobnie jak późniejsi zało- 
życiele „Revue des deux Mondes* i parys- 
kiego „Figara“, formalny połów na zdolne 
pióra odbywał, a dobre artykuły płacił z nie- 
bywałą dotąd hojnością. - 

W ten sposób stał się „Times* Już za 


czasów pierwszego cesarstwa taką potęgą, że 
dumny Napoleon udawał się do prawników 
angielskich o poradę, czyby nie było spo- 
sobu sądowego wystąpienia przeciw temu 
dziennikowi, który codziennie nazywał go 
„rabusiem*, „złodziejem“, „korsykańskim 
łotrem*. 

Naturalnie odradzono imperatorowi wo- 
dzić się 4 „Timesem* przed -kratki i trzeba 
było cierpliwie znosić angielskie obelgi. 

Szybki rozwój „Timesa“, niepraktyko- 
wana podówczas liczba prenumeratorów, 
zmuszały założyciela do technicznych w dru- 
kowaniu dziennika ulepszeń. Powolna praca 
zecerska zdawała mu się największą zawadą, 
zamiast więc liter, zaczął wkładać do kaszt 
drukarskich gotowe sylaby, nawet całe sło- 
wa, w jedną czcionkę ulane, aby tylko ro- 
bota szła raźniej, taniej. Po krótkim czasie 
pokazało się wszakże, że to sposób nie- 
praktyczny, składane czcionki mnożyły się 
w nieskończoność, każdy artykuł specyalny, 
czy to ekonomiczny, czy filozoficzny, o spor- 
cie, czy o chowie bydła, wymagał mnóstwa 
osobnych czcionek, zecerzy nie byli natural- 
nie w stanie zapamiętać, czy ‘Jukie słowo 
jest w kaszeie gotowe, czy nie, centnary 
więc owych słów musiały w końcu powró- 
cić do lejarni, przetopiono je na litery, na- 
dzieje Waltera zawiodły. 

Jeżeli wszakże Jobn Bull wytrwały, to 
bardzo wytrwały, 

Mr. Walter też nie dał za wygranę: 
nie udało się z systemem logograficznym, 
to musi się udać inne ułatwienie, 

Ręczne prasy były mu ciężarem, jedna 
prasa ludzkiemi obsługiwana rękami, odbi- 
jała co najwięcej 450 egzemplarzy na go- 


dzinę. Koszta druku wielkie, inseratów nie 
można było przyjmować za niską opłatę. 
Wynaleźć więc maszynę pracującą szybciej, 
wyrzucającą tysiące egzemplarzy „Timesa“ 
na godzinę, stało się ideałem przedsiębior- 
czego wydawcy. 

Przemyśliwał on sam, zasięgał rady 
różnych inżynierów, ale rzecz nie szła, a co 
gorzej, drukarze zwietrzywszy co się święci, 
obawiając się zmniejszenia zarobku, oświad- 
czyli, że innemi maszynami jak dotąd dru- 
kować nie będą i wszelką nową drukarską 
prasę porąbią w kawałki. 

Mr. Walter nie był wszakże człowie- 
kiem, którego odstraszają przeszkody; owszem 
opozycya drukarzy była dlań jeszcze większą 
zachętą, zamykał się więc w swem mieszka- 
niu, radził różnych mechaników, robił roz- 
maite próby, ale trudnego zadania rozwią- 
wać nie mógł. Dopiero po niejakim czasie 
zgłosiło się do niego dwóch Niemeów pp. 
König i Bauer, którzy oświadczyli, że są W 
stanie skonstruować parową maszynę dru- 
karską, odbijajacą na godzinę co najmniej 
1000 egzemplarzy gazety. Walter dał im 
potrzebne fundusze, najął w największej ta- 
jemnicy lokal w pobliżu oficyny „Timesa“, 
sam z nimi pracował, a owocem wspólnych 
usiłowań była zupełnie praktyczna maszyna 
drukarska, poruszana parą. i 

Pozostawało jeszeze trudne przejście: 
przekonać drukarzy do nowego sposobu od- 
bijania gazety, zażegnać domową rewolucję 
i stawić czoło zazdrości przedsiębiorstw dru- 
karskich całego Londynu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. CHŁĘDOWSKI. 


' uczuciach i życzeniu przywrócenia dobrych 
Í stosunków pomiędzy Bułgarya i Serbią. 

Dalej donoszą do przytoczonego wyżej 
dziennika, iż entuzyazm, z jakim przyjmują 
księsia w Bułgaryi, jest daleko silniejszym 
od zapału, jaką okazywała ludność wówczas, 
gdy książę przybywał po raz pierwszy do 
Bułgaryj. 

Wiele osób skompromitowanych skut- 
kiem ostatniego zamachu chroni się do Ru- 
munii. 


W sprawie wydaleń w Prusach. 

„Pruskie władze administracyjne, po- 
wołując się na instrukcye ministeryalne, 
ogłosiły nowe rozporządzenie, które spowo- 
duje znowu wydalenie kiłkuset najmniej 
krajowców w przyszłej jesieni. Treść no- 
wego reskryptu jest taka: 

Wielu rossyjsko - polskich poddanych, 
którzy już dawniej odebrali rozkaz opu- 
szezenia granie pruskich , z umysłu niedo- 
kładne podobno podało szczegóły o pocho- 
dzeniu swem, miejscu urodzenia i innych 
stosunkach familijnych , tak, że rossyjskie 
władze nie mogły dotychczas wygotować 
papierów legitymacyjnych , koniecznych do 
przejścia granicy. 

_„Banitom otóż takim, którzy dotychczas 
łudzili się jeszcze nadzieją, że w razie, je- 
żeli rossyjskie władze nie udzielą im po- 
zwolenia do powrotu do kraju, będą mogli 
nadal w Prusach pozostać, nie zezwolą 
w Żadnym razie władze, według wyraźnych 
wskazówek ze sfer decydujących , na dłuż- 
sze nadużywanie gościnności pruskiej. 

Wszysey tedy obcokrajowcy, którym 
z takich powodów dano jeszcze delacyę do 
1 października roku bieżącego, winni do te- 
go czasu pruskie państwo opuścić, w prze- 
ciwnym razie zostaną według !82 paragra- 
fu prawa z 80 lipca 1868, dotyczącego o- 
gólnej administracyi kraju, przemocą do te- 
go zmuszeni, i to bez względu na to, czy 
osoby takie mieć będą rossyjskie karty le- 
gitymacyjue do powrotu, lub też nie. W 
przypadku, gdyby rossyjskie straże grani- 
czne wzbroniły im wstępu do kraju, będzie 
im wolno udać się za każdą inną granicę, 
w Prusach nie wolno im po pierwszym 
października pod żadnym warunkiem nadal 
pozostać. 

Niemniej ścisłem jest rozporządzenie 
pruskich władz granicznych, na mocy któ- 
rego osobom z Prus wydalonym nie wolno 
już ani pa kilka godzin do Prus pawrócić., 

Zakaz ten dotyka ciężko mianowicie 
żydów polskich, którzy na targi i jarmarki 
w pogranicznych miasteczkach Górnego 
Szląska regularnie się stawiali i wielce się 
przyczyniali do ruchu handlowego przez za- 
kupno zboża, drobiazgu, nabiału i innych 
towarów konsumeyjnych. 


Przyczyna gotowości zbrojnej 
Niemiec. 


Krótka uwaga, a nie artykuł, którą 
Nordd. Allg. Zig. zamieściła na czele swe- 
go pisma o mylnem ocenianiu sytuacyi 
przez Morning Post, opiewa dosłownie: 

Według Morning Post powrót księcia 
Aleksandra do Bułgaryi spowodować może 
zawikłania, któreby się ”jednak znacznie 
zmniejszyły, gdyby Rossya w dalszej swej 
akcyi w kwestyi rumelijskiej znalazła się 
wobec porozumienia innych Moearstw. Eu- 
ropa Środkowa jest dalej, jak mniema Mor- 
ming Post, znużona sytuacyą, która parali- 
żuje handel, zniewala do uzbrojeń na wiel- 
kie rozmiary i z powodu niepewnej przy- 
szłości utrzymuje żywe obawy w całym 
świecie. 

Jeżeli Morning Post, jak trzeba się 
dorozumiewać z jej enuncyacyj, winy „nie- 
pewności i obaw“ szuka w stosunkach buł- 
garskich, to dowodzi, że ocenia fałszywie 
sytuacyę Kuropy. My nie posiadamy w Buł- 
garyi żadnych interesów, stosunki tamtej- 
sze nie dotykają nas wcale i dla Bułgaryi 
lub przez nią nie bylibyśmy zniewoleni 
trzymać ani jednego żołnierza pod bronią. 
Przyczyną konieczności naszej gotowości 
zbrojnej jest Francya; ku naszemu zatem 
zachodniemu sąsiadowi niech się zwróci 
Morning Post, jeżeli mówi o paraliżowaniu 
handlu i o niepewnej przyszłości. Francuzi 
pomnażają nieustannia swoje siły zbrojne; 
z każdego francuskiego dziennika može się 
Morning Post przekonać, jak szybko po- 
mnażają się francuskie siły zbrojne, jakie 
tam wielkie robią ofiary finansowe, ażeby 
podnieść gotowość armii do stopy wojennej. 
W Anglii wiedzą przecie bardzo dobrze, że 
Niemcy muszą czujnie i ciągle mieć wzrok 
zwrócony na zachód, powinniby zatem w 
Londynie nie mieć żadnej wątpliwości, że 
jedynie Francya za sytuacyę w Europie 
środkowej — na eo się Morming Post skar- 
ży — musi być odpowiedzialną. Chcieć 
tedy stworzyć związek wypadków  pomię- 
dzy sytuacyą Europy a stosunkami buigar- 
skiemi, znaczy to stawać w sprzeczności z 
faktami. 


Z Rossyi. 


(Rozkaz wydalania żydów z pasu granieznego. — Za- 

przeczenie. — Projekt ustawy o służebnościach wło- 

ściańskich w Królestwie Połskiem. — Do statystyki 
emigracyjnej). 

Z kraju południowo-zachodniego do- 
nosi korespondent warszawskiego Wieku: 

„Rozkaz wydalenia żydów z pasu gra- 
nicznego, którzy zamieszkali tu po r. 1850 
wywołał wielki popłoch, bo też niejeden z 
nich nabył nieruchomość, prowadzi handel, 
a w skutek zapadłego rozkazu, pierwszą 
musi sprzedać, a handel zwinąć i wynosić 
się koniecznie do miasteczka, gdzie i tak 
jest przeludnienie i zarobek na kawałek 
chleba coraz trudniejszym się staje. Wyda- 
lenie to wywołała ciągła i zakorzeniona de- 
fraudacya a szczególnie spirytusem , którą 
rozwinęli żydzi mieszkający nad granicą, a 
która mimo zdwojonej straży i surowej od- 
powiedzialności nie tylko się nie zmniejszyła, 
lecz przeciwnie zdobywała sobie coraz szer- 
sze koło zbytu, tak, że defraudowany spiry- 
tus dostawał się do znacznie oddalonych 
okolic. — Nie ulega wątpliwości, że naraz 
zakazany ten handel nieco się zmniejszyć 
musi, lecz zanadto się on rozpowszechnił 
i zadużo osób nawet nie żydowskiego po- 
chodzenia nim się trudni, ażeby ustał zu- 
pełnie i gorzelnietwo do prawidłowej dzia- 
łalności dopuścił*. 

Według informacyi gazety  Woschoa, 
podana przez dzienniki rossyjskie wiado- 
mość o zamierzonem usunięciu żydów ze 
wszystkich list służby administracyjnej oraz 
o niedozwoleniu, aby u żydów majstrów pra- 
cowali chrześcianie, jest zupełnie bezpod- 
stawną. , 

Nowoje Wremia donosi, że wypraco- 
wany w ministerstwie spraw wewnętrznych 
projekt o służebnościach włościańskich w 
dobrach majorackich „kraju przywiślańskie- 
go* wniesiony już został do rady państwa, 
która zajmie się rozbiorem jego na jednem 
z najbliższych posiedzeń. 

Z doniesień generalnego konsula ros- 
syjskiego w Nowym-Yorku okazuje się, że 
liczba poddanych rossyjskich, którzy w cią- 
gu 1885 r. wyemigrowali do Ameryki, wy- 
nosi 16,885. W liczbie tej znajduje się naj- 
więcej żydów, następnie idą Polacy i Fin- 
landezycy; rodowitych Rossyan jest zaledwie 
kilkudziesięciu. Większość emigrantów opu 
ściła Rossyę bez pasportów; w pierwszych 
dniach po przybyciu do nowego świata po- 
łożenie ich bywa bardzo opłakane, potem 
wszakże znajdują robotę; najbiedniejszych 
komisarze wyprawiają z powrotem do Eu- 
ropy. Zydzi osiedlają się przeważnie w 
wielkich miastach i rzadko udają się do 
Stanów zachodnich, ponieważ i w Ameryce 
wolą oddawać się handlowi niźli gospodar- 
stwu wiejskiemu. 


Armia turecka. 


Turcya posiada obecnie siedm kor- 
pusów wojska. Pierwszy z nich (gwardya) 
stoi w Konstantynopolu, drugi w Adryano- 
polu, trzeci w Salonice, czwarty w Erze- 
rumie, piąty w Damaszku, szósty w Bag- 
dadzie, siódmy w Jemenie. Każdy korpus skła- 
da się a 32-ch batalionów nizamów t.j. wojsk 
regularnych i 2-ch batalionów strzelców. 
Etat batalionu wynosi 800 ludzi. W czasach 
wojennych korpus powiększają redyfowie ka- 
tegoryi pierwszej (muskadderi) i drugiej 
(tali.) Każda kategorya redyfów składa się 
z 82-ch batalionów. Tym sposobem korpus 
w czasie wojennym liczy 96 batalionów 
piechoty i 6 batalionów strzelców. Do kor- 
pusu każdego werbowani są rekruci Z o- 
znaczonego okręgu. Znajdujące się w Azyi 
korpusy otrzymują rekrutów z wiłajetów o- 
kolicznych. A ponieważ ludność mahome- 
tańska Turcyi europejskiej jest za mała do 
utworzenia z niej trzech korpusów, prawie 
po 100 batalionów każdy, część tedy ludno- 
ści z Małej Azyi wchodzi w okręg rekrue- 
ki korpusów stojących główną kwaterą w 
Konstantynopolu, Adryanopolu i Salonice. 
Te trzy korpusy są dla Turcyi najważniej- 
sze. Dotychczas przy poborze redyfów, 
wojska te rezerwowe otrzymywały umun- 
durowanie i uzbrojenie z Konstuntynopola. 
Doświadczenie jednak z poboru ostatniego 
wykazuje, że przy systemie obecnym redy- 
fowie nie mogą być zebrani i uzbrojeni 
prędzej niż w ciągu czterech miesięcy Teraz, 
podług projektu Holtz'a baszy, Porta urzą- 
dza oddzielne magazyny mundurów, broni 
i nabojów w Adryanopolu i Sałonice. Od- 
tąd redyfowie, przybywając z Azyi, wprost 
udawać się będą do głównych kwater kor- 
pusów swoich i tam dostawać będą wszyst- 
ko, co potrzebne dla żołnierza. Podezas mo- 
bilizacyi wojsk tureckich w roku zeszłym 
zwróciła uwagę szybkość, z jaką wiłajet 
smyrneński. dzięki kolejom żelaznym uru 
chomiał redyfów Teraz ministerstwo wojny 
starą się o pobudowanie w Azyi kolei że- 
laznych. Ale sułtan nie ch:e nadawać kon- 
cesyj cudzoziemcom, a tylko cudzoziemcy 
Tozporządzają kapitałami i wiadomościami 
niezbęgnemi dla przeprowadzenia dróg że- 


aznych, Dla tego wnioski ministerstwa woj- ' 


zultatu. — Porta miała dotąd tylko siedm 
brygad artyleryjskich z 72-ma działami w 
każdej. Teraz, według planu Holtz'a, każdy 
korpus mieć będzie po trzy brygady artyle- 
ryjskie z 90-iu armatami w każdej. Wy- 
Jątkowo zaś w korpusie erzerumskim, po- 
dobno ze względu na Rossyę, znajdować 
się będą 4 brygady. W fabrykach Krupp'a 
Porta zamówiła 780 dział polowych i 120 
fortecznych Obstalunek ten kosztować bę- 
dzie około 6-u milionów rubli w złocie, z 
których zapłacono już dwa miliony. Tahir- 
basza, dowódca korpusu adryanopolskiego, 
korzystając z obeeności w mieście 1 okolicy 
całej armii, dokonał naprawy fortyfikacyj 
Adryanopola przy pomocy żołnierzy i ludno- 
ści, i wybudował jeszcze dwa nowe forty. 


Reprezentant Watykanu 
w Chinach. 


O załatwionem już w ostatnich dniach 
nieporozumieniu pomiędzy Watykanem a 
Francyą , pisał Osservatore Romano w celu 
wyjaśnienia stanowiska rządu francuskiego 
w Chinach: 

„Nie możemy się przekonać, iż obe- 
eność przedstawiciela papieskiego w Chi- 
nach zmienia rdzennie położenie posła fran- 
cuskiego. Powiedziano już i powtórzono, że 
zadaniem posłannika Stolicy św. jest czu- 
wanie nad stanem religijnym tamecznego 
chrześciaństwa, dokładanie starań o rozsze- 
rzenie katolicyzmu i pomnożenie wikaryatów, 
tudzież o wprowadzenie w czyn i o rozwój 
katolickiego życia w jak najlepszych for- 
mach, jakie wyjednać się dadzą, ażeby Ko- 
ściół mógł stopniowo dostępować w Chi- 
nach tej stateczności i objawiać tę żywo- 
tność, jakich nikt mu lepiej udzielić nie 
może nad naturalnego przedstawiciela jego 
religijnych interesów. Wreszcie zaś przed- 
stawiciel Stolicy św. będzie się starał po- 
stępować w porozumieniu z posłem francu- 
skim, tak, iż czynność pośrednia obojga 
tych przedstawicielstw nie może inaczej wy- 
paść, tylko na wzajemną ich korzyść i 
pomoc. 

„Jeżeli zaś poseł francuski uzna za 
stosowne działać niezawiśle, będzie miał 
zupełną swobodę a posłannik Stolicy św. 
nie będzie weale krzyżował tego jego dzia- 
łania; w takim razie obie reprezentacye 
będą się mogły uważać za dwie linie ró- 
wnoległe raczej , niż spółśrodkowe. Nie mo- 
żemy więc zgodzić się z Debatami na to, 
iż obecność dyplomatycznego posłannika pa- 
pieskiego w Pekinie, osłabi urok Francyi. 

„Francya zostanie nadal tem, czem 
jest dzisiaj Przedstawiciel papieski nie jest 
współzawodnikiem Francyi, ale jej przyja- 
cielem, i może w pewnych razach, jeśli to 
się jej spodoba, być jej pomocnym, Posłan- 
nik papieski, reprezentując największą siłę 
moralną, znajduje się w takiem położeniu, 
iż z nikim współubiegać się nie potrzebuje, 
ale może owszem uwzględniać tych, którzy 
do jego działania będą stosowali własne. 

„Jeżeli tedy Francya zechce związać 
w Chinach posłannictwo swoję z posłan- 
niectwem reprezentanta Stolicy Sw., zamiast 
tracić na tem, uezyni owszem skuteczniej- 
szym 1 uszłachetni swój urok.* 

Zdaje się, że głos ten, z usiłowania- 
mi dyplomscyi papieskiej wpłynąć musiały 
skutecznie i złamać opór gabinetu p. Frey- 
cineta, kiedy, jak już wiadomo, sprawa zo- 
stała załatwiona pomyślnie. O ostatecznej 
decyzyi obu stron, podajemy szezegóły w 
ostatniej poczcie. 


KRONIKA 


em Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie babuchów, w powiecie rohatyńskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Julian Klaczko, jak donosi Czas, 
przybył wczoraj z Buska do Krakowa, a w prze- 
jeździe bawił przedwczoraj wraz z p. Stanisła- 
wem Koźmianem, redaktorem Czasu, w naszem 
mieście. 

— C. k. Rada szkolna okręgowa 
ogłasza, żewpisy do szkoły 00. Dominikanów 
w dotychczasowym budynku szkolnym odby- 
wają się do dnia 8 września 1886 włącznie. 
Interesowani rodzice i opiekunowie zechcą więc 
w tym terminie zgłosić się u dyrekeyi wymie- 
nionej szkoły. Nauka w tej szkole, podobnie jak 
we wszystkich szkołach etatowych jest zupełnie 
bezpłatną. 

— Statut szkoły wydziałowej żeń- 
skiej tudzież kursów nauki dopełniającej we 
Lwowie, wydany właśnie został przeż Radę 
szkolną okręgową miejską. Zwracamy uwagę ro- 
dziców na kursa dopełniającej nauki, które przy 
tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej już w tym 
roku szkolnym są otwarte. Statut otrzymać mo- 
żna w dyrekcyi tej szkoły. 

— „Skałać, katol stowarzyszenie rę- 
kodzielników, urządza w dniu 5 września na 
dochód funduszu kasy chorych zabawę ogrodo- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 2 września !SRA, 


* 


ny nie odniosły dotychczas pażądanego re- ;wą z przedstawieniem amatorskiem. Początek 


zabawy 0 godzinie 8 po południu; początek 
przedstawienia o godzinie 8 wieczorem, Człon- 
kowie stowarzyszenia odegrają: Pam Benet, ko- 
medya A. hr. Fredry w i akcie wierszem i 
Praczka warszawska, komedya w 1 akcie ze 
spiewami z francuskiego. Zabawy i przedsta 
wienia, urządzane w „Skale“ zasługują na po- 
chwałę i uznanie; członkowie i goście bawią 
się skromnie, wesoło i serdecznie. Przedstawie- 
nia urządzane są bardzo starannie, to też uwzglę- 
dniając przytem szlachetny cel, publiczność nie- 
zawodnie licznie pospieszy na tę ostatnią je- 
sienną zabawę stowarzyszenia, Zaproszenia otrzy- 
mać można w lokalu stowarzyszenia. 


— Zaszczytnie znany pensyonat 
pani Maryi Zagórskiej, przeniesiony został do 
kamienicy Wernera, przy ulicy Czarnieckiego, 
obok pałacu Namiestnikowskiego, położonej jak 
wiadomo w miejscu otwartem na wały Guber- 
natorskie, a więc obfitującem w powietrze do- 
bre, mimo, iż się zalicza do śródmieścia, Wpisy 
do pensyonatu pani Zagórskiej trwają jeszcze 
ciągle. 


— P. Karol Kozłowski, profesor 
konserwatoryum muzycznego, udziela lekcyj pry- 
watnych na fortepianie, skrzypcach, i wspól- 
nych ćwiczeń fortepianu ze skrzypcami, oraz 
przyjmuje jedną, dwie lub trzy uczenice na go- 
dzinę. Interesowani raczą się zgłosić pod nr. 
98 w gmachu teatralnym, 

— Znakomity artysta dramatyczny 
teatrów warszawskich, Jan Królikowski, e któ- 
rego ciężkiej chorobie donosiliśmy kilkakrotnie, 
jak zapewniają osoby, przybyłe z Warszawy, 
jest umierający. Chory artysta znajduje się 
w Otwocku, stacyi klimatycznej pod Warszawą, 

— Witold hr. Aleksandrowicz, 
wychowaniec instytutu metalurgicznego w Liege, 
pracujący w Belgii od lat 7 jako inżynier na 
niwie przemysłu, obecnie naczelnik zakładów 
wyrobu przyrządów do ogrzewania i wentylacyi 
pana Schaffe w Antwerpii, mianowany został 
przez króla belgijskiego kawalerem „orderu 
przemysłu“ I klasy, w uznaniu znakomitego 
przedstawienia na wystawie przeszłorocznej w 
Antwerpii różnych okazów, oraz za zorganizo- 
wanie kas pożyczkowych i pomocniczych dla 
licznych robotników w fabryce pana Schaffe. 
Wspomniony order udzielany bywa jedynie 
w nagrodę długoletniej i pełnej zasługi pracy 
dla przemysłu krajowego w Belgii, tem więc 
zaszczytniejszem jest dla naszego rodaka, iż zy- 
skał to odznaczenie w tak krótkim stosunkowo 
czasie, Uroczystego wręcenia tego orderu panu 
Aleksandrowiczowi dopełnił osobiście p, minister 
belgijski w dniu 16 sierpnia w sali akademickiej, 
poczem urzędnicy wydziału przemysłowego i 
liczni robotnicy fabryczni urządziłi na cześć 
odznaczonego bankiet i korowód z pochodniami. 

— tan powietrza, Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 2 b, m., według spo- 
strzeżeń stacyi c. k. szkoły połitechnicznej : — 
Wiatr o zmiennym kierunku, przeważnie jednak 
ze wschodniej strony, Średnia temperatura dnia 
około 18°C., niebo prawie czyste, powietrze 
miernie wilgotne, pogodnie, 

W pierwszej połowie września spodziewać 
się trzeba dni przeważnie pogodnych o średniej 
temperaturze wyższej od średniej września, która 
dla Lwowa wynosi 14390. 

= Falsyfikat jednoreńskowej noty banku 
austr. węg. zakwestyonowano tu przed kilku 
dniami u izraelitki, trudniącej się mienianiem 
banknotów na zdawkową monetę. Jest to pierw- 
szy egzemplarz podrobienia takich not, z wol- 
nej ręki piórem wykończony dość udatnie, sku- 
tkiem czego, jak świadczą zbrukania, kursował 
już dłuższy czas. Dochodzenia nie wykryły do- 
tąd podrabiacza tego falsyfikatu. 

= Kandydata na samobójcę przy- 
trzymał policyant tej nocy w ogrodzie Miejskim 
w osobie Jana K., prowizorycznego woźuego, 
gdy tenże z nożem w ręku uchodził przed nim. 
U przytrzymanego, który cierpi na melancholię, 
znaleziono list pożegnalny, w którym oznajmia 
tenże, iż odbierze sobie życie, sprzykrzywszy 
sobie takowe, i poleca zarazem swe dziecię 
opiece dobroczynnych ludzi. 

= Przytrzymano tu przedwczoraj 
Malę Kas, pod przybranem nazwiskiem Ryfki 
Feigi Beudyt, jako poszukiwaną przez c. K. 
żandurmeryę w Rozdole za podrzucenie dziecka, 
i oddano ją do tutejszego sądu. 


— Aapiski policyjne. Skradziono 
ręczny wózek, wartości 3 zł., dwie kapy kolo- 
rowe, wartości 34 zł., dwie białe z baftowanemi 
brzegami, wartości 12 zł, i obrus czerwony; 
trzy poduszki materacowe, z wozu na ulicy Ha- 
lickiej, wartości 20 zł.; surdut czarny, z kolo- 
rową podszewką i z kołuierzem skankowym, 
wartości 46 zł; cztery złote pierścionki, warto- 
ści 3 zł, o ktorą to kradzież jest poszukiwaną 
sługa Magdalena Łukasińska, licząca lat 20, 
wzrostu małego, blondynka, pełnej twarzy. 


— Władysław Emil Smietański, o 
którego tragieznej śmierci podczas katastrofy w 
Módling, donieśliśmy, kształcił się w Krakowie 
pod kierunkiem Lemocha, Germasza i Fr. Mi- 
reckiego, a następnie w Wiedniu. Smietański — 
powiada sprawozdawca Czasu — był pierwszo- 
rzędnym wirtuozem fortepianowym, 8 jeśli sła- 
wa jego nie rozeszła się po szerszym świecie, 
to dlatego, iż nie gonił on za sławą, zbyt był 


,skromnym, a od roku 1870 zamieszkawszy sta- 


le w Wiedniu, pracował tam jaka profesor w 
znanej szkole muzycznej Horacka, ceniony wy- 
soko jako wirtuoz i znakomity nauczyciel, przez 
co mniej mógł się już oddawać grze i koncer- 
tom, w których bardzo tylko rzadko brał u- 
dział, Gra jego była prawdziwie grą wirtuoza, 
pełną koncertowej świetności, a technika do 
krańcowych zda się doprowadzona granie, po- 
zwalała mu pokonywać największe trudności ze 
zdumiewającą łatwością. Zresztą gra Śmietań- 
skiego odznaczała się prawdziwie artystycznym 
spokojem, a jeśli może nieco za mało było w 
niej dramatyczności i porywającego zapału, nie- 
mniej jednak miała ona dziwny wdzięk właści- 
wy, który ujmował i nieraz porywał słuchaczy. 
Muzyka klasyczna miała w nim znakomitego 
interpretatora, a z dzieł newej szkoły Schumann, 
Rubinstein i Liszt mało mieli tak pod każdym 
względem świetnych wykonawców, jak był nim 
6. p. Śmietański. Na polu kompozycyjnem jest 
on prawie nieznany, prócz bowiem kilku dro- 
bnych kompozycyj fortepianowych, nie wydał 
żadnego większego dzieła. O ile nam jednak 
wiadomo, zostawił ś, p. Śmietański sporą tekę 
swoich kompozycyj fortepianowych. — Mając 
w pamięci niektóre z jego dawniejszych kom- 
pozycyj, pragnąć tylko można ich wydania dla 
wzbogacenia literatury fortepianowej, Są to rzeczy 
pełne elegancyi i mające wiele pięknych melo- 
dyj, a napisane z taką znajomością właściwych 
fortepianowych efektów i z taką prawdziwie 
koncertową świetnością, że stanowić mogą 
wyborne i wdzięczne dla wirtuozów numera 
koncertowych programów, a oceniając je czysto 
ze stanowiska muzyki fortepianowej, należą one 
niezawodnie pod tym względem do rzeczy pię- 
knych i z talentem napisanych, -— W ocenianiu 
artystów i dzieł sztuki nie można żadną miarą 
używać dla wszystkich jednego i tego samego 
szablonu. Każdy talent, to kwiat Boży — każdy 


ma swoją właściwą sobie woń i barwę — a 
choć jeden barwą swoją więcej błyszczy a wo- 
nią upaja niż drugi — niemniej jednak i ten 


drugi ma swój właściwy wdzięk, tak odmienny 
od tamtego, że chcąc być sprawiedliwym i bez- 
stronnym, musimy wyrzec się tego najłatwiej- 
szego sposobu krytykowania t.j. oceniania 
przez porównanie, i oceniać talenta i dzieła 
sztuki ze stanowiska sztuki, starając się prae- 
dewszystkiem wniknąć w ducha artysty, i po- 
jąć jego myśli i uczucia. W Ś. p. Śmietańskim 
utraciła sztuka polska dzielnego wirtuoza i kom- 
pozytora fortepianowego -— marzył on osta- 
tniemi czasy o zamieszkaniu w ulubionym mu 
Krakowie 1 miał tu we wrześniu zjechać na 
parę tygodni dla odwiedzenia drogiego mu mia- 


| sta, oraz krewnych i przyjaciół tutejszych. Bóg 


nie pozwolił mu już zobaczyć więcej ojczystej 
ziemi, do której zawsze tęsknił, zwłoki jednak 
jego spoczną na krakowskim cmentarzu za dni 
kilka. 


— Żydzi w Palestynie. Kolonizacya 
Palestyny przez wychodźeów żydowskich z Kró- 
lestwa Polskiego i gub. Zachodnich Cesarstwa, 
dokonywa się wciąż, dzięki przeważnie popar- 
ciu, jakiego jej użycza jeden z krezusów, br. L. 
Rotszyld w Paryżu. Koloniści mają w nim pro- 
tektora, troskliwie nad ich rozwojem czuwają- 
cego. Osada p. n. „Ryszon Lecyjon*, paręset 
rodzin licząca, dzięki materyalnej pomocy Rot- 
szylda, doprowadzona jest do tego stanu, iż nie- 
bawem o własnych siłach będzie mogła istnieć, 
Koloniści zajmują się przeważnie uprawą wina. 
W takim mniej więcej pożądanym stanie znaj- 
dują się i niektóre inne dawniejsze jeszcze o- 
sady, gdy tymczasem nowe walczą jeszcze z 
mnogiemi przeszkodami i niedostatkiem. Rząd 
turecki, wobec zwiększającego się napływu wy- 
chodźców, wznowił rozkaz, aby tym tylko przy- 
byszom zezwalać na dłuższy pobyt w Palesty- 
nie, którzy przyjmą poddaństwo tureckie. Tym- 
czasem starowierczy rabini tameczni bawią się 
w inkwizytorów. Z% powodu jakiejś broszury he- 
brajskiej, wyszłej w Jerozolimie, postępowo-re- 
ligijnej treści, gremium rabinów wydało rozkaz 
do drukarzy żydowskich w Jerozolimie, aby 
odtąd nie ważyli się drukować dzieł i bro- 
szur hebrajskich, nieopatrzonych w ich „impri- 
matur“. 

— Trzęsienie ziemi we Włoszech 
i w Grecyi. Silne wstrząśnienia ziemi miały 
miejsce w piątek w południowych Włoszech i 
na zachodnich wybrzeżach Grecyi. Zjawisko to 
ma stać w pewnej styczności z podziemnemi 
siłami Etny. Wstrząśnienie nawiedziło najsam- 
przód wybrzeże wschodnie Sycycii, o czem głó- 
wnie z Syrakuzy i z Katanii donoszą; następnie 
przeniosło się w kierunku łądu stałego do Reg- 
gio a nawet w okolicę Wezuwiusza; donoszą 
też o trzęsieniach z Caserty i z wyspy Ischii. 
Na wybrzeżach wschodnich zauważono trzęsie- 
nie w Lecce, Brindisi, Taranto, Bari, Foggia 
i w środku Kalabryi, w Potenza. Ludność tych 
okolie przepędziła całą noe ped gołem niebem ; 
uszkodzeń budynków nie było, jak niemniej nie 
postradał nikt Życia. — Nierównie silniejsze 
były wstrząśnienia w Greeyi, gdzie zauwążono 
je w całym kraju. Z największą gwałtownością 
wystąpiło jednakże na zachodnich wybrzeżach 
Morei; i tak donoszą z Pyrgos, że tam wszyst- 
kie domy zostały zniszczone, jedna z sąsiednich 
miejscowości kompletnie znikła. Liczba osób, 
które życie postradały wynosi około 300. Na 
przeciwległej wyspie, Zante, zostało wiele do- 
mów uszkodzonych, straty w ludziach jednakże 
nie było. — Już po wydaniu wczorajszego nu- 


meru doszedł nas następujący telegram z Aten: 
Według doniesień urzędowych, w skutek trzę- 
sienia ziemi 166 osób utraciło życie, a 500 
doznało uszkodzenia. Materyalne straty obliczają 
na miliony. 

— Wybuch dynamitu. Z Chicago 
donosi telegram dnia 30 sierpnia: Wezoraj 
wieczorem uderzył piorun w gmach fabryki dy- 
namitu i prochu firmy Laflin and Rand, poło- 
żony na przedmieściu, w skutek czego gmach 
cały wyleciał w powietrze. Wybuch był tak 
straszny, że zniszczył prawie wszystkie szyby 
w odległem mieście. Zburzone zostały również 
inne sąsiednie magazyny, przyczem dwie osoby 
utraciły życie a kilka doznało skaleczenia. 

— Statystyka występku. Główne 
biuro statystyczne we Włoszech wydało w tych 
dniach bardzo ciekawe dane o rodzaju i liczbie 
przestępstw w różnych państwach, Okazuje się 
między innemi. że najwięcej zabójstw wypada 
na Włochy, mianowicie 8,12 na sto tysięcy 
mieszkańców Drugie miejsce pod tym względem 
zajmuje Hiszpania (7,88), trzecie zaś Węgry 
(7,09). Niemniej zabójstw wydarza się w Niem- 
czech (1,11) i Anglii (0,60). Za to w rubryce 
„pobicia i ran* palma pierwsz»ństwa należy 
się Austryi: 248 osądzonych na 100.000 miesz- 
kańców. Drugie miejsce zajmuje Belgia (177), 
a trzecie Włochy (162) I pod tym względem 
Anglia zajmuje ostatnie miejsce (7,19 na 100.000 
mieszk.) Dziwne to, że w dwóch krajach, 
uchodzących w ogóle za bardzo moralne, wyda- 
rza się największa ilość przestępstw przeciw 
moralności, mianowicie w Belgii przypada 
15,11 osądzonych na 100 żysięcy mieszkańców, 
a w Niemczech 14,03. Dalej nastę ują: Fran- 
cya (9.77), Austrya (9,18) i Węgry (6.52). 
Włochy w tej rubryce zajmują podrzędne miej 
sce (3,77), jeszcze moralniejszą od nich, wbrew 
rozgłośnym relacyom Pall Mall Gazette, 
okazuje się Anglia (1,70). Ale za ideał uoso- 
bionej moralności należy uważać Hiszpanię 
(6,95). W Hiszpanii też najmniej kradną (56 
wyroków za kradzież na 100 tysięcy mieszk. ) 
Krajem, gdzie najwięcej kradną, są Niemcy 
(222), po nich następują Włochy (154), potem 
Anglia (147 wyroków ma 100.000 mieszk.) 
Qyfry powyższe oczywiście zdają się potwierdzać 
znane uogólnienie dra Oettingena, że liczba 
zbrodni gwałtownych, jak morderstwa i rozbo- 
je, w danej miejscowości bywa w odwrotnym 
stosunku do liczby przestępstw pospolitszych, jak 
złodziejstwo, oszustwo, niedotrzymanie umów i 
t. p. Jedna tylko Anglia pod obu względami 
w statystyce przestępstw zdaje się zajmować 
pozycyę wyjątkowo dodatnią, lubo właśnie An- 
glia najwidoczniej przekonać nas może, jak w 
tego rodzaju uogólnieniach należy być oględnym. 
Któż np. nie wie, że w Anglii istnieje zwyczaj 
boksowania się, że zatem wypadki pobicia na- 
leżą tam do nader pospolitych, tak, iż nie zwra- 
cają wcale uwagi policyi. Zresztą i to należy 
uwzględnić, że cyfry ze statystyki moralności 
mie tyle są istotnym wyrazem liczebności prze- 
stępstw danej kategoryi, ile są funkcyą takich 
zmiennych, jak pogląd ze stanowiska danego 
kodeksu na istotę ı cechy przestępstwa, jak 
czujność polieyi i surowość opinii publicznej, 
reprezentowanej przez sędziów. Nakoniec, gdzie 
organa polieyi, prokuratorya i opinia publiczna 
mają do czynienia często Z wielkiemi zbrodnia- 
mi, tam drobne przestępstwa częściej ucho- 
dzą płazem, chociażby i były dość liczne, wprost 
wskutek znanego prawa psycho-fizycznego, że 
siła wrażenia jest względną, 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
41 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et.. w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


XIV międzynarodowy targ zbożowy 
i nasion w Wiedniu. 


Oficyalne sprawozdanie o przebiegu 
targu opiewa: Trudności, jakie w czasie 0- 
statnich międzynarodowych targów zbożo- 
wych stały na przeszkodzie silniejszemu o- 
brotowi, a które należy przypisać w zna- 
cznej części ełowo - politycznym stosunkom, 
zwiększyły się jeszcze tego roku skutkiem 
małych rezultatów austro-węgierskiego żni- 
wa i wynikających z tego zwyżek cen na 
głównych targach europejskieh. Obrót mię- 
dzynarodowy był na tegorocznym targu zbo- 
żowym w ciągu obu dni nadzwyczaj ogra- 
niczony i to we wszystkich artykułach. 

Podaż w pszenicy nie była wielka, 
a właściciele stawili wygórowane żądania, 
którym uczyniono zadość w drobnej tylko 
części. Obrót wynosił około 80.000 centna- 
rów metrycznych. przeważnie w prowenien- 
cyach z Banatu i z nad Cisy, z czego zna- 
czna część została nabytą przez młyny au- 
stryackie, część przez młyny węgierskie i 
na wywóz do Szwajcary!. 


czątku takie, jakie płacono zeszłej soboty. dlowych. Jak 


Przy zamknięciu targu podniosły się o 10 
centów na jednym centnarze metrycznym, 

Oferty w Życie były jeszcze mniej- 
sze niż w pszenicy. Oferty we wszystkich 
prowenieneyach, z wyjątkiem tych, które 
pochodziły z okolie Pesztu i kolei połu- 
dniowej, były znacznie niższe od cen doby 
bieżącej; zresztą za towar ze wzmiankowa- 
nych okolie żądano tak wysokie ceny, iż 
interesa rozwijały się z wielką trudnością. 
Ogółem sprzedano około 380.000 metr. 
cetnarów po większej części do styryjskich 
i dolno-austryaekich młynów, przyczem ce- 
ny nie doznały żadnej zmiany. 

Obrót w jęczmieniu wynosił mniej 
więcej 150.000 cetn. metrycznych, najprzed- 
niejsze gatunki, mianowicie proweniencji 
węgierskiej, zostały zakupione na rachunek 
kupców angielskich celem posłania ich dro- 
gą morską, gdy natomiast towar średni po- 
chodzenia czeskiego i morawskiego znalazł 
odbyt do południowych Niemiec. Gdy za to- 
war przedni płacono bardzo wysokie ceny, 
towar średni osiągnął tylko niskie ceny. 

Owsa proweniencyi węgierskiej za- 
kupił pewien zakład wiedeński 25.000 me- 
trycznych cetnarów ; oprócz tego traktowano 
o nabycie dalszych 25.000 cet. metr. po- 
chodzenia czeskiego i morawskiego. Podaż 
owsa węgierskiego była słabą, gdy nato- 
miast owies z krajów z tej strony Litawy 
był silnie oferowany, skutkiem czego ceny 
nieco się obniżyły. 

Kukurudza osiągnęła słaby obrót 
przy cenach niezmienionych. 

Obrót w rzepaku na potrzeby miej- 
seowe nie był zbyt ożywiony, albowiem de- 
cydujące fabryki uznały ceny jako zanadto 
wysokie. 

Obrót w makuechach był słaby, ce- 
ny podnosiły się. 

Jedynie za ciemniejszemi gatunkami 
mąki popyt był ożywiony, któremu jednak 
nie można było uczynić zadość z powodu 
braku zapasów. Lepsze gatunki mąki były 
ignorowane 

Większe ożywienie wywołały interesa 
w spirytusie. Obrót wynosił 20.000 he- 
ktolitrów po bardzo stałych cenach. 

Co do terminów, powiada sprawo- 
zdanie, że dopiero w drugim dniu targu 
miały miejsce większe transakcye w towa- 
rze terminowym, przyczem ceny w poró- 
wnaniu z cenami notowanemi ostatniej 80- 
boty, podniosły się przy życie i kukurudzy 
o 10 centów na jednym centnarze metry- 
cznym, gdy natomiast ceny żyta pozosta- 
ły niezmienione, a ceny owsa dążyły ku 
zniżee. 

„*, Targ zbożowy.*) Dnia 2 września 
1886 r. 

Lwów, Pszenica 7:75 do 8'15, żyto 590 
do 6-15, jęczmień 5*70 do 750, owies 5'80 do 


5:50, groch 0— do - *—, wyka —*— d0—— 
rzepak nowy 9.— do 9'15, Inianka — — do ——, 
koniczyna czerwona 44'— do 48*---, koniczyna 
biała —'-- do —'—, koniczyna szwedzka —— 
do —*— na termina paritas Lwów. 


Tarnopol, Pszenica 7:75 do 8—, żyto 


owies — — do —'—, groch — do —*—, wyka 


— do —'-— „rzepak n. 9'-— do — *—, lnianka —.— 
do —,—, koniczyna czerwona 42'— do 48" —, ko- 
niczyna biała —'—- do —'—, koniczyna szwedz- 
ka —*— do ——. 


Podwołoczyska, Pszenica 7:60 do 8:— 
żyto 5'80 do —*—, jęczmień 525 do 6:50, 
owies —'— do —'—, groch —*— do —'—-, 
wyka —*— do ——, rzepak n. 890 do 9.—, 
inianka —— do —*—, koniczyna czerwona 40:— 
do 45*—, koniczyna biała —— do —* —, ko- 
niczyna szwedzka —, — do ——. 

Jarosław, pszenica 8:— do 8:50, żyto 
6-— do 645, jęczmień 6-— do 7:50, owies 
-—-.— do —*—, groch — do—'—, wyka —. — 
do —' —, rzepak n. 9 10 do 9.25, Inianka —*— 
do ——*-—, koniczyna czerwona 45' — do 50—, 
koniczyna biała —— do —'-—, koniczyna 
szwedzka —— do —*—, 

Czerniowce, pszenica8'15 do 8'40, żyto 
5-70 do 5'85, jęczmień 5:50 do 6:00, owies 
4:80 do 5:—, groch — — do — —, wyka —'— 
do —*—, rzepak n. 9*— do 10—, Inianka —.— 
do —'-—, koniczyna czerwona —'— do ——, 
koniczyna biała —*— do ——, koniczyna 
szwedzka —'— d0 ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
10:— do 20— nominalnie. Nowy chmiel od 
60-— do 70-— zł. za 56 kilo. 

Qkowita za 10.000 litr pret. loco Lwów 
zł. 2650 do 26:75. 

Usposobienie dobre. 


*) Przedruk wzbroniony. 


* Związek austryackich młyna- 
rzy odbył dnia 80 b. m. w Wiedniu tegoroczne 
walne zebranie. Po odezytaniu sprawozdania o 
działalności związku, przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego, mianowicie wniosku 
komisyi odnoszącego się do znanego okólnika 


Ceny były z po-|p. Ministra handlu, w sprawie traktatów han- 


stwierdził referent, okólnik ten, 


sa 


wywołał w kołach młynarzy radośne echo, al- 
bowiem pokazuje się z niego, iż Rząd pragnie 
powrócić do systemu międzynarodowych trakta- 
tów cłowych z taryfami konweneyonalnemi, Re- 
ferent wskazał na to, jak wielkie szkody pono- 
si austryacki przemysł młynarski skutkiem wy- 
sokich taryf cłowych. nałożonysh na mąkę ze 
strony Niemiec i uzasadnił, że ograniczenie 
miejsc zbytu musi wobec wielkiej produkcyi mą- 
ki, stać się prawdziwą klęską dla rodzimego 
przemysłu. Komisya wnosi tedy przyjęcie na- 
stępujących punktów rezolucyi, jako podstawę 
dla odpowiedzi, jaka ma być daną na piśmie 
p. Ministrowi handlu: 

1) „Związek austryackich młynarzy i 
interesentów młynarskich, ma to przekonanie, 
iż traktaty handlowe z taryfami konwencyonal- 
nemi są w interesie austryackiego przemysłu 
młynarskiego. 2) Związek uważa wzajemne 
zwolnienie od cła zboża i mąki, pomiędzy Au- 
stro-Węgrami i Niemcami za korzystne dla in- 
teresów austryackiegu przemysłu młynarskiego, 
8) Zupełne porozumienie co do cła z Niemca- 
mi, o ile możności z innemi także środkowo- 
europejskiemi państwami, byłoby pożądane. 4) 
Przy zawieraniu ełowego i handlowego trakta- 
tu z Włochami, należy o to się starać, aby 
Rząd austryacki zatrzymał zupełną swobodę w 
kwestyi ustanowienia ceł od chleba. 5) W ra- 
zie gdyby nie przyszedł do skutku traktat han- 
dlowy i cłowy z Niemcami, pod wyżej wy- 
mienionemi warunkumi, austryacki związek mły- 
narski uważałby wówczas za niezbędne zastoso- 
wanie zarządzeń represyjnych także co do mą- 
ki.“ Rezolucye zostały przyjęte jednogłośnie. 


Telegrafują z Brucku nad Litawą pod 
d. 31 b. m.: 

„Pomimo niesłychanego upału i kłę- 
bów wzbijającego się kurzu , Najdostojniej- 
sza Cesarzewiczowa przypatrywała się 
wytrwale dzisiejszym óćwiezeniom wojsko- 
wym. 

Dzisiaj odbędzie się u Najdostojniej- 
szego Cesarzewieaa obiad pożegnalny, 
„na który otrzymali zaproszenie wszyscy 
| przebywający tu generałowie. Jutro jest 
wypoczynek, a dnia 2 września przed po- 
łudniem wyjedzie Najdostojn, Arcyksiężna 
| Stefania osobnym pociągiem do Laxenbur- 
| ga, zaś Najdost. Cesarzewicz uda się kon- 
(no, na czele swej dywizyi, do Wiednia, do- 
kąd przybędzie w piątek o godzinie 8 po 
p 


ołudniu. 
Księżna Gizella Bawarska powróciła 
w tych dniach z Ischl do Monachium. 


| Wspólny Minister skarbu, p. Kallay, 
spodziewanym był wczoraj w Wiedniu 
|z podróży do Serajewa. 

Szef sekcyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych, Szógyeny-Marich, po- 
(wrócił przedwczoraj z  kilkutygodniowego 
, urlopu do Wiednia. 
| Dzisiaj odbędzie się w Ulok woj- 


5:60do 6'--, jęczmień browarny 5'50 do 7—, |jskowa uroczystość 50-letniego jubi- 


leuszu służbowego gubernatora krajów oku- 
poranych, generała br. Appela. 


Wiedeński korespondent dziennika Ber 
liner Tagblatt, miał w Franzensbadzie roz- 
mowę z p. Giersem, którą streszcza 
w tych słowach: Minister hrabia Kalnoky 
w tym roku nie zjedzie się już prawdopo- 
dobnie z panem Giersem. Przynajmniej do 
tej pory p. Giersowi o tem nie nie wiado- 
mo. We czwartek lub w piątek odjeżdża 
pan Giers z Frauzensbadu do Petersburga 
a mianowicie przez Berlin, gdzie jeszcze 
chce konferować z ks. Bismarekiem. Pod- 
czas rozmowy z księciem Bismarckiem 
w Franzensbadzie nie powzięto stanowczych 
uchwał co do Bułgaryi, gdyż nikt nie wie- 
dział, czy książę Aleksauder powróci, i jak 
się dalej sprawy rozwiną. I teraz nie zapa- 
dły jeszcze ostateczne postanowienia. Pan 
Giers oświadczył , iż Rossya nie życzy so- 
bie okupacyi Bułgaryi, dopóki tam pokój 
i porządek panują; nader jednak dotkliwą 
i krytyczną byłaby pozycyn Rossyi, gdyby 
książę spiskowców kazał stracić. W takim 
razie nie mogłaby Rossya milezeć. Minister 
użył nagannych słów, wyrażając się 0 
księciu i o Anglii. Anglia używa każdego 
za narzędzie przeciw Rossyi, a książę dał 
się do tego użyć. Pan Giers zaakcentował 
wyraźnie, iż książę Aleksander nie otrzy- 
mał we Lwowie z Franzensbadu żadnej 
depeszy, któraby doradzała powracać do 
Bułgaryi. I książę Bismarck nie udzielił 
księciu Aleksandrowi podobnej rady. Mini- 
ster rossyjski podniósł kilkakrotnie ser- 
deczne stosunki Rossyi do Niemiec i Au- 
stryi, i wyraził nadzieję utrzymania poko- 
ju. Pogłoska o pojednaniu się księcia Ale- 
ksandra Z carem jest zupełnie nieuzasa= 
dnioną. 


Do Pol. Corr. telegrafują z Buka- 
resztu: Prezes gabinetu Bratiano 


wyjechał d. 30 sierpnia do Sinai dla 
konferowania z przebywającym tam królem. 


Z Konstantynopola donoszą do Poliz. 
Corr., iż już d. 30 sierpnia oczekiwano tam 
przybycia ottomańskich komisarzy : Gadba- 
na effendi i Medżida-baszy, którzy już So- 
fię opuścili. Porta uchwaliła postawie- 
nie armii rezerwowej w Adrya- 
nopolu; komenda nad tą armią będzie 
powierzoną wojskowemu dowódcy wilajetu 
kossowskiego Veisslowi baszy, który się przy- 
gotowuje do odjazdu do Adryanopola. 


Dyplomacya francuska odniosła małe 
zwycięstwo w sprawie mianowania repre- 
zentanta Kuryi rzymskiej w Chinach. Wczo- 
raj jeszcze podaliśmy wiadomość Defense 
o rokowaniach, w których, jak zapewniano, 
Ojciec Św. skłania się do propozycyj fran- 
cuskich. Wieczorem nadeszła urzędowa de- 
pesza, potwierdzająca powyższe doniesienie. 
Telegram ten brzmi: Papież przyjał pro- 
jektowane przez rząd francuski załatwienie 
sprawy stosunków Watykanu z Chinami, 

W związku z zaznaczonemi wiadomo- 
ściami otrzymała Politische Corresp. od 
swego rzymskiego korespondenta doniesie- 
nie, że Kurya czeka na przybycie do Rzy- 
mu chińskiego posła, z którym ułożyć ma 
warunki o reprezentacyę papieską w Pe- 
kinie. 

Z drugiej strony — dodaje Polit. 
Corresp., otrzymujemy z Paryża wiadomość, 
że w sprawie reprezentacyi Stoliey Apo- 
stolskiej przyszło pomiędzy Kuryą a repu- 
bliką do kompromisu; do Chin uda się 
tymczasowy legat papieski, ażeby tam ra- 
zem z reprezentantem Francyi utworzyć 
ankietę, w eeln załatwienia odnośnej kwe- 
styi. Jak juź wiadomo, misyę tę powierza 
Papież monsignorowi Agliardi, któremu to- 
warzyszyć ma audytor papieski monsignor 
Antonini. 

Avenir Militaire prostuje wyjaśnioną 
już przedtem przez dzienniki republikańskie 
pogłoskę o zamiarze odwołania wielu fran- 
euskich pełnomocników wojskowych u dwo- 
rów europejskich. Av. Milit. pisze, że w tej 
formie pogłoska jest niedokładną. „Mini- 
ster wojny mkiemał tylko, że wielu ofice- 
rów, którym powierzono reprezentacyę pro- 
wizorycznie, nie może pozostać na tych sta- 
nowiskach i postanowił odwołać jedynie 
tych, których mianowano do pewnego czasu, 
a czas ten już upłynął. Przewidywać więc 
tylko można większe zmiany w obsadzeniu 
stanowisk pełnomocników wojskowych“. 

Myśl utworzenia stronnictwa konser- 
watywnego z charakterem republikańskim w 
Izbie francuskiej, mimo głosów przeciwnych, 
znajduje zwolenników, i to coraz wybitniej- 
szych. W sprawie tej, popierając ją, ogłosił 
senator Juliusz Simon następujące krótkie 
pismo: 

„ Sądziłem zawsze, a dziś mocniej niż 
kiedykolwiek przekonany jestem, że kraj 
jest konserwatywny. Sądzę też, iż tylko z za- 
chowaniem zasad konserwatywnych żyć mo- 
że i że o tem przekonani są wszyscy. Kraj 
obawia się zarówno komuny jak rewolucji. 
Jeżeli sądzi, że mu grozi komuna, to gło- 
suje w duchu prawicy, a jeżeli mniema, że 
mu grozi rewolucya monarchiczna, to gło- 
suje w duchu lewicy. Ale skoroby raz zo- 
baczył stronnictwo, stanowczo zdecydowane 
zachować go od jednej i drugiej obawy, i 
któreby mogło to osiągnąć, to połączyłby 
się silnie z takiem stronnictwem. Wcześniej 
czy później przyjdzie do tego. Zadaniem 
uczciwych ludzi i szezerych patryotów po- 
powinno być, popierać takie stronnictwo i 
uczynić tojak najprędzej. Zbytecznem było- 
by dodawać, że republika konserwatywna, 
jest zarazem i liberalną. Nie mogłaby na- 
wet być liberalną, nie będąc konserwaty- 
wna. Republikę taką przyjmę bez względu 
na to, z czyjej ręki ona pochodzi. 


Według ostatnich depesz londyńskich, 
kampania Anglii w Birmie, pomimo zawarcia 
ugody z Chinami, paraliżuje bardzo politykę 
angielską. O położeniu w Birmie świadczą 
najwymowniej świeżo wydane rozkazy, we. 
dług których mają w dniu 20 października 
stanąć w Birmie dalsze posiłki indyjsko- 
angielskie, a mianowicie: dwie baterye ar- 
tyleryi, cztery „bataliony piechoty angiel- 
skiej, trzy pułki jazdy i pięć pułków pie- 
choty indyjskiej. Siły ungielskie w górnej 
Birmie wyniosą wówczas 55 tysięcy ludzi i 
podzielone będą na 6 brygad pod dowódz- 
twem generała Herberta Macphersona. Gwał- 
towny zalew Mandalayu, który potrwa je- 
szcze przez kilka tygodni, utrudnia opera- 
cye wojenne. Wszystkie komunikacye są o- 
becnie przecięte. Przytem choroby wzrasta- 
ją. W szpitalu w Bhamo leży 400, w At 
Membu 450 chorych żołnierzy. Jeżeli rząd 
nie podejmie rychło robót asenizacyjnych 
w kraju, rozszerzą się zarazy i głód. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 września. Wiener 
Ztg. donosi: Najj. Pan udzielił radcy 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
dr. Aleksandrowi Cukrowiczowi, 
przy sposobności przeniesienia go w 
stan trwałego spoczynku, w uznaniu 
długoletniej, wiernej i znakomitej 
służby order korony żelaznej klasy MI. 

Sekretarz rady wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, Karol Misiń- 
ski, otrzymał w uznaniu znakomitej 
służby krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 


Wiedeń, 2 września. (Tel. pryw.) 
Odsłonięcie pomnika wieeadmi- 
rała Tegetthofa nastąpi 24 wrze- 
śnia. 

Peszt, 2 września Wspólne u- 
roczyste posiedzenie Towarzy: 
stwa historycznego i peszteńskiej ra- 
dy municypalnej, odbyte w sali redu- 
towej z okazyi rewindykacyi 
Budy zostało szczególniej uświetnio- 
ne przybyciem Najj. Pana. Przebieg 
posiedzenia był nadzwyczaj świetny. 

Przybyli na nie wszyscy wojskowi 
i cywilni dygnitarze, różne deputacye, 
członkowie arystokracyi i t.d. Audy- 
toryum liczące przeszło tysiąc osób 
przedstawiało wspaniały, imponujący 
i malowniczy obraz. Monarcha przy- 
był z uderzeniem godziny 5 po połu- 
dniu. Tłumy publiczności zgromadzone 
przed gmachem powitały Jego Ces. i 
Król. Mość z niesłychanym zapałem. 
Monarchę wprowadzili do sali prezes 
towarzystwa historycznego, minister 
Kemeny i pierwszy burmistrz Rath. 
Zgromadzenie wydało trzykrotny, pe- 
łen zapału okrzyk eljen! Pierwszy 
burmistrz Rath otworzył posiedzenie 
mową, w której złożył podziękowanie 
najpierw Najj. Panu za poparcie przy 
doprowadzeniu do skutku wystawy 
historycznej, następnie narodom, któ- 
re brały udział w rewindykacyi Bu- 
dy, dalej deputacyom przybyłym na 
uroczystość, wreszcie potomkom bo- 
haterów, którzy odznaczyli się przed 
dwoma wiekami. Mowca zakończył 
okrzykiem eljen na cześć Króla i Oj- 
czyzny. 

Zgromadzenie przy każdej wzmian- 
ce o Jego Ces. Mości wydawało en- 
tuzyastyczne okrzyki. 

Następnie minister Kemeny wy- 
powiedział mowę zastosowaną do oko- 
liczności. 

Monarcha opuścił salę o go- 
dzinie w pół do 7 wieczorem i udał 
się do zamku królewskiego. 

Posiedzenie trwało dalej i zostało 
zamknięte mową pierwszego burmi- 
strza 

Berlin, 2 września. Nat, Ztg. 
dowiaduje się, iż p. Giers po slu- 
bie swojej córki, który został nazna- 
czonym na dzień dzisiejszy, uda się 
z powrotem do Petersburga, 
zabawi jednak w Berlinie przez dwa 
dni. 

Berlin, 2 września. Nordd. Allg. 
Ztg. występuje ponownie przeciw sta- 
nowisku zajętemu wobec księcia Buł- 
garskiego przez katolicką i wolno- 
myślną prasę. Polemizując przeciw 
niej powiada, iż nikt nie może po- 
wątpiewać, że polityka tej prasy kry- 
je w sobie groźne  niebezpieczeń- 
stwo dla Niemiec. Każdy, kto nie 
stoi przy rządzie, popycha państwo 
w wojnę, której następstw nie da 
się przewidzieć. Parlament zresztą, 
który zostanie niebawem zwołany dla 
ratyfikowania traktatu handlowego 
z Hiszpanią, będzie miał niezawodnie 
sposobność napiętnować tak, jak na 
to zasługuje, niegodną akcyę wrogów 
państwa. 

New-York, 2 września. Przed- 
wczoraj wieczorem dało się uczuć w 
całem terytoryum nadbrzeżnem po- 
cząwszy od Alabamy aż do New-Yor- 


ku silne trzęsienie ziemi. W 
Augusta naliczono 10  wstrząśnień. 
W Charleston runęło wiele domow, a 
pod gruzami wybuchły w kilku pun- 
ktach pożary. Zginęło około 60 osób. 
Panika jest ogólną. 


Wypadki w Bułgaryil. 


Berlin , 2 września. (Tel. pryw.) 
Utrzymuje się tutaj pogłoska, że ks. 
Aleksander po przybyciu do Sofii 
podpisze akt abdykacji. 

Sofia, 2 września. Książę Ale- 
ksander przybył z Eleny do Fili- 
popola wśród nieprzerwanych entu- 
zyastycznych owacyj ludności. Książę 
stanie prawdopodobnie w piątek 
wieczorem w Sofii. 


Sofia, 2 września. Naczelny ko- 
mendant armii połączonej, Mutku- 
row, przybył tutaj ze sześcioma 
pułkami i aresztował Karawe- 
lowa, Zankowa, archimandrytę 
Klementa, Nikiforowa i innych. 
Książę Aleksander kazał jednak wy- 
puścić na wolność Karawełowa i 
Zankowa, albowiem nie chce podej- 
rzywać byłych swoich ministrów. 
Innych aresztowanych zatrzymano 
w więzieniu. 

Dwa pułki, które dokona- 
ły zamachu w dniu 21 sierpnia, 
zostały wysłane do Kustendzil, gdzie 
na wiadomość o tem ludność zni- 
szczyła wszystką znajdującą się tam 
amunicyę. 

Odessa, 2 września. (Tel. pryw.) 
Nadeszły tu wiadomości, iż pod Ra- 
domirem nastąpiło krwawe star- 
cie pomiędzy wojskiem pułkownika 
Mutkurowa a pułkiem kustendzkim. 
Po obu stronach mają być liczni ranni 
i zabici. 

Petersburg, 2 września Praw. 
Wiestnik ogłasza za pośrednictwem 
agenta rossyjskiego konsulatu w Ru- 
szczuku telegram wysłany przez 
ks. Aleksandra pod dniem 30 
sierpnia do cara, i telegrafi- 
czną odpowiedź cara do ks. 
Aleksandra w Filipopolu. 
Pierwszy telegram brzmi: „Najj. Pa- 
nie! Objawszy na nowo rządy me- 
go kraju, ośmielam się przesłać 
Waszej Cesarskiej Mości moje naj- 
głębsze podziękowanie za to,iż przed- 
stawiciel Waszej Oes. Mości w Ru- 
szczuku, będąc urzędownie obec- 
nym przy mojein przyjęciu okazał lu- 
dowi bułgarskiemu, iż rząd cesarski 
nie może aprobować rewolucyjnego 
aktu, wymierzonego przeciw mojej o- 
sobie. Zarazem ośmielam się złożyć 
moje najgłębsze podziękownnie Waszej 
Cesarskiej Mości za wysłanie generała 
ks. Dołgorukowa w charakterze nadzwy- 
czajnego posła Waszej Cesarskiej Mo- 
ści, objawszy bowiem napowrót pra- 
wowitą władzę, uważam za pierwszy 
akt moich czynności, zawiadomić Wa- 
szą Cesarską Mość, że silnym moim 
jest zamiarem, ponieść wszelkie ofia- 
ry, aby w myśl wielkodusznych in- 
tencyj Waszej Cesarskiej Mości, wy- 
dobyć Bułgaryę z ciężkiego przesile- 
nia, jakie przeszła obecnie. 

„Proszę upoważnić ks. Dołgoru- 
kowa, do bezpośredniego i jak naj- 
rychlejsz»go ze mną porozumienia się, 
a czuć się będę szczęśliwym , jeśli 
zdołam złożyć wymowny dowód mo- 
jej niezmiennej uległości dla dostoj- 
nej osoby Waszej Cesarskiej Mości. 

„Zasada monarchiczna zniewoli- 
ła: mnie do przywrócenia napowrót 
legalnego stanu w Bułgaryi i Ru- 
melii, 

„Ze względu na to, iż Ros- 
sya dała mi moją koronę, go- 
tów jestem złożyć ją napo- 
wrót w ręce jej władcy.“ 

Odpowiedź cara brzmi: „Telegram 
Waszej Wysokości odebrałem. Nie 
mogę pochwalić powrotu Pań- 
skiego do Bułgaryi, albowiem prze- 
widuję nieszczęsne skutki podobnego 
kroku dla kraju, i tak już eiężko na- 


Alfóld 19050. Akcye kolei Elżbiety 229-—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226 75, 
Akcye kolei węg. północne - wschodniej 175:— 
Wiedeńskie losy 125:50, Akcye kolei Rudolfa 
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widzonego. Misya ks. Dołgoru-| 
kowa na nicby się nie przyda- 
ła. Wstrzymam się tak długo 
od wszelkiego mięszania się 
do smutnych stosunków,w ja- 
kich znajduje się Bułgarya, 
dopóki Wasza Wysokość bę- 
dzie tam się znajdować. 

„Wasza Wysokość powinieneś wie- 
dzieć, co masz czynić. Co się mnie 
tyczy, zastrzegam sobie rzecz całą 
tak ocenić, jak to mi nakazuje bło- 
gosławiona pamięć mego ojca, intere- 
sa Rossyi i pokój na Wschodzie.“ 

* Konstantynopol, 2 września. 
Sekretarz tutejszej ambasady rossyj- 
skiej Nekludow wyjechał do Sofii 
dla objęcia urzędowania po agencie 
Bogdanowie, który został odwołany. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 1 września 1836, godzina 1 
min, 45. Alp. Tow. górn. 27— Weg. akcye 
kredyt. 288'25, Akcye anglo-austr. 110'25, A- 
kcye banku Union 7175 Akcye kolei Karola 
Ludwika 191 75, Akcye kolei północnej 226'25, 
Akcye kolei południowej 11150, Akcye kolei 


-—*—-., Akcye kolei Albrechta —'—, 
skie obligacyie państw. w złocie --*—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 105*—, Losy re- 
gnlacyi Cisy 126'26, Losy tureckie —*—-, Wẹ- 
gierska renta 107:30, Akcye związkowego ban 
ku 10250, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —.-—, Rubel papiere- 
Węgierskie losy 12050, Marka 
, kolej Karola Ludwika —.—-, 
Akcye 


Węgier- 


wy UE, 
niemiecka 
Akcye tytoniowe 56:—, 


Banku dla 


krajów koronnych 215*—. —  Usposobienie 
ciche. 

Wiedeń, 1 września 1886, godzina 5 
minut 10. Akcye kredytowe —— Anglo- 
Ausiw. —' , Unionbank —-*—-, Kolej Karola 
Ludwika —*-—, Południowa -—'—, Renta 
papierowa ——, Galie, listy zastawne —.—- 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  —'—- 
Galicyjski bank rustykalny -———, Lasy z roku f 
1883 —'—, Napoleondor —*—.—, Kubel pa 


pierowy -——*—, Usposobienie —. 
Wiedeń, 2 września 1886 r. godzina 
10 min. 40 Akeye kredytowe 279 20, Anglo- 


Austr. —'—, Unionbank 72:— Kolej Karola 
Ludwika i92:25, Południowa — —, Renta 
papierowa -——-, Galic. listy zastawne —'— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —— 


4:ją0/9 listy zastawne banku krajowego 96-25, 
Pir’ pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —, 
Napoleondor 10 —!1,. Rubel papierowy 12 75(?). 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 1 września 


1886, Wiedeń: Pazenica za 100 kilogr. 
—'— do -—— zł., żyto — — do — — zi, 
jęczmień ——— do —'— zł., kukurudza —— 
do —*—-, zł., owies —*—, do —'—; okowita 
per 10,000 litr procent 27:25 do 27:50 zir. 
Szezecin,: Pszenica —-*—, rzepik —— 
spirytus-— -— kukuradza —'—, Kolonia ——— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 


sień 868 do 8:90 zł, rzepak (sierpień-wrze- 


sień — —, do ——, zł. Berlin: Pszenica 
żółia (sierpień) 156 75 do ——, Żyte  '‘— 
— .--m, spirytus 39'60 rzepakowy olej "=, 
Paryż: mąki 51 kilogr. 50:25 fr, ole; 
rzepakowy —*—. fr. spirytus ——, fr. 


Odpowiedzialny redaktor Adium Krechowiecki 


Ww y ix ma w 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu i września 1886. 
pięciu liezb 
6 — 24 — 64 — 17 — 18 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 15 
i 26 września 1886. 

Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Przyjechali do LEGWa 
dnia 2 września 1886. 
Hotel George'a. 
Pp. R. br. Baworowski z Kopeczyniee, 
J. Jędrzejowiez z Milatyna, M. Komarnicki 
z Podbereżec, A. Garapich z Popowic, Dr. 
W. Pol z Drohobycza, I Kaiser z Wiednia, 
S. Gloger z Tarnopola. 
Hoiel Francuski. 
Pp. J. Braun z Wiednia, J. Reich z 
Wiednia, E. Rozwadowski z Wązowie, M. Í 


Z. Serwatowski z Rejtarowie, F. Frobarsch 
ze Złoczowa, J. Worms z Bielska, A Noel 
z Komarna. 

Hotel Europejski. 

„ Pp. W. Ulaniecki z Krakowa, F. Min- 
kusiewicz z Dukli, H. Czajkowski z Bóbrki, 
S. Smarzewski z Wiednia, S. Halle « Wie- 
dnia, W. Zakaszewski z Wołynia. 

Hetel Angielski. 

Pp. S. Załęski z Panowie, O. Trzciń- 
ski ze Stupki, C. G. Fextenburg 4 Newego 
Sącza, W. Lekczyń:ki z Chorostkowa, J. 
Gregorowicz z Zabie, M. Oppitz z Rossyj. 

Hotel Lanza. 

Pp E. Pruszyński z Konstantynowa, 
I. Herschmar z Wied ia, A. Papperl z 
Auschy,A Hubaczek z Krakowa, 


W Teatrze hr. Skarbka. 


We czwartek dnia 2. września 1886 
pierwszy występ gościnny 
Adolfiny Zimajer 


Pierścień rodzinny 


(Gillette de Narbonne) 


opera komiczna w 3ch aktach pp. Chivot 
i Duru — Muzyka Edmunda Audran. 


Kapelmistrz p. Henryk Jarecki, 


08 OB r 
Król Ireneusz p. Kiczman 
Olivier, jego syn p. Recki 
Griffardin, nauczyciel p. Skalski 


Rosita jego żona pni Kasprowiezowa 


Gilleta pni Adolfina Zimajer 
Hrabia Roger de Lignolle p. Łomiński 
Seneszal p. Krykiewiez 
Barigoul, oberzysia p. Senowski 
Landry | przyjaciela p. Koneewicz 
Ryszard Rogera p. Czarnecki 
Chateauneuf pni Borodziej 
Boislaurier pna Wilkus 
Antosia pna Nowicka 
Zuzia pna Zion 

I-sza Dama pna Mirosławska 
H-ga Dama pni Karge 
Wieśniak p. Nowinski 


Wieśniacy, Wieśniaezki, Panowie, Damy, Żołnierze 
£ucznicy, Halabardnicy, Paziowie, Służący. 


Rzecz dzieje się w 1440 r., I akt w Prowan- 
syi, IIgi w Neapolu, Ici w zamku hrabiego Ro- 
gera. 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 


Pociągi Kolejowe 
od 1 czerwca 1886. 
podług zegara lwowskiego 
©dchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz 2 minut 25 po połud, 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy. o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 230 rana 
pociąg pospieszny, o godz. ļ2 min. 22 
w południe i o godz. 11] win 6 w no- 
cy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 5 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz, 6 min, 10 rsno pociąg 
pospieszny, © godz. {2 min. 38 po potu- 
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
40 wieczór pociąg mięszany. 

Do Poedwołoczysk: z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz, 1 min. 8 po południu pociag 
mięszany, o godz. 10 min, 55 wieczór 
pociąg mięszany. 

przychodzą do Lwowa: 

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz, 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 8 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min.50 po 
południn pociag mięszany. 


Niezaprzeczona zasługa. 

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa- 

nym barwy, siły i połysku naturalnego żaden pree 
parat nie może być porównany z tak zwanym Rege- 
nerateur Universel Pani S. A. Allen. Fabryki w Pa- 
ryżu 92 Boulevard Sebastopo!: w Londynie i w No- 
wym Yorku; we Lwowie: w aptekacy Pp. K. Miko- 
lascha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 3438 1—3 


Adwokat dr. Remyk Max > 


przesiedlił się z Tarnopola dn Lwowa 
i otworzył kancelaryę przy ulicy 
Kopernika l. 22. 6266 1-3 


Cennik lwowskie] Izby handlowej | przemystowel. | 
Lwów dnia 1 września 1886. 
| płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. z? % E 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „J190 iy3 — 
Kol. Ilwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 3 fz27 25 230 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. S4278 — 283 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-*]215 — 220 — 
2. List. zast. za 100 zł. 5 
Tow. kredyt. galic. 5 pre. w. a. = {101 65 102 65 
A z „ Å pre. w. a. 96 10 97 10 
A A „5 pre. okresowe [101 65 102 65 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41*'/1. Ee] 93 50 94 75 
Banku kraj. 4!/; pr. w. a. los. 511. S} 96 — 97 — 
Benku hip. galic. 6 pr. w. a. [102 50 103 50 
3 5 „ 5pr. w. a. z] 9990 100 90 
s h 5 pr. w. 8. WY- g 
losowane z 10 pr. premią. . Z]|L02 25 103 25 
Listy dłużne g. Z.kr. wł, (dawniej 5 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi a — 5 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi © — 50 — 
3. Listy dłnźne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 104 70 105 70 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłościańsk, (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. —— —— 
Oligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a. I emisyi . . 99 75 100 75 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6pr.wa. |l03 50 104 7 
Pożyczki kr, zr. 1883 po 4"/a pr. wa. 95 50 96 50 
5. Lesy miasta Krakowa . 17 50 19 50 
= Stanisławowa 2750 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 586 596 
Dukat cesarski . . . . . . 589 599 
Nspoleondor . . . . . . 997 10 07 
Półimperyał . . . . . 1030 1040 
Rubel rossyjski srebrny 154 1 64 
papierowy 1 20/4 1 227/ą 
6150 62 15 


100 marek niemieckich . . 
Srebro. . . $ 


K rae = ziakpóa 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 31 sierpnia 1886. 
3. Dług państwa, 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listop ad 84.60 84.75 
Mtyzktexpiódk e 0. Lei 6 84 65 84.80 
Jednolity dług państwą w srebrze, 
styczeń-lipieć . . -. * . . . 84.90 84.05 
kwiecisń-październik . . . . 8495 85.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k, 4 pr. 132.50 138 — 
5 » 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 141.— 14150 
A „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 1%), - 14050 
A „ 1864 po 100 złr. . . . . 169 — 162.50 
Š „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168 75 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 5— —.— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
SZOS 7 2. 615 1550 
Reuta papierowa 5 pre. z r. 1881 , „ 101.80 10205 
Austr. renta zł. wolna od podat, 4pre 118 10 11830 


am. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100zł. m. k.) 


Czech . 109— — — 
Bukowiny 105. — 105.70 
Galieyi . . . . . 10470 105.40 
Niższej Austryi . 109.— 110.—- 


104.70 105.40 


Siedmiogrodu . . 
o . 104.80 105.40 


Węgier . Ta CE 
3. Akeyo. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 11050 111.— 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . . 278.60 27890 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 545— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpź. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 pr. . . . . . . . 21480 215.20 
Banku austro-węgiersk. a 600 z4. . . 863— 864. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . = 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 50024. m. 388.— 390.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 245,— 246, — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —.— — — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2265 2270 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 191990 192 20 


T nnw frorn kolat nn INO rl wa war 228.25 248 75| Waplowvieha na 1 


| L koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


płasą żądają 


| Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. K. 228.80 229:20 


111.50 
176.75 


112. — 
177.— 


Połud, kol. panstw. po 200 zł. w. a. 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L. 6 pr. 
Powsz. ausir. zak. kr. ziem 4'/ą pr. w 
złocie w 501. . . . . . - . . 10050 
premiowe po 3 pre. Li 0.75 
Krak. los w 181.6pr. 99.50 

w 20 1. 7 pr. 101.25 
w 36 L 5a pr. 


101. - 
101.25 
100.50 
1(2 25 


n n Z n 
Gal. zak. kr. ziem 


n n P 


a mW ? 

Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pre. 96.40 -emm 
AW E » po 5 pre. . 101.70 102 20 
Da r e » poðpre w 

37 latach awrotne . 101.75 102 20 


Banku krajow. 4'/4 pr. wa. los w 51|ą l. 96.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 


96 75 


5 proc. w. a. I emisyi . . å — 100.50 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . . 7am —.— 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre.. . —— — — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pra. . . 100.70 101.— 


Węg. Tow. ziem, akc. po 5ta pre. . —— —— 
„ Zakł, kr. ziems. po 5*/a pre. . 101.50 101.75 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Rol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex} 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze 8 

Kol. pół. po LÓG zł, m. k. 
g. JOW BL Ko Eo o a ggg 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 


a a mam mm 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18-50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 45— 45.50 
Palńiego po 40 zł. m. k, . . e . . 43,50 44— 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł, 14.55 1485 
à „ węgiersk, „ po 5zł. 960 10.— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
O LOMA Wat ©. „ „OSR 19.60 20.— 
Salma po 40 zł, m. k.. . . . . . 5750 58.— 
St. Genois po 40 zł. m. k, . . : . 57450 58.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 30— —— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 138.-- --— 
m » Po 50 zł. w. a. - 69— 70.— 
Waldstsina po 20 zł. m. k.. . 341— 34.50 
Windischgrótzą po 80 zł. m. k, 44. — 45.— 


7. Weksle (12 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 

Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. x. 


Londyn za 10 ft. szt . . . 126.50 126.55 
Paryż za 100 fr. . 49.90.— 49.95,— 
Kars żłoża. 

Dukat cesarski men. 5.96,—  5.98,— 

„ pełnej wagi . 5.95—  5.97— 
Korona . . . . . =e mmm 
20-frankówka . . « « « „ . .10.00.— 10.01. - 
Rossyjski imperyał . + « .10.32.— 10.34 — 
Talar związkowy eM M > 
Srebro . a . m nemp m 


Z Iwowsklej Izby handlowej I przemysłowej, 


O kla DRE. o as paa CS 10000.101.20 
tto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 10025 100.75 Tolegrafowany kurs wiedeński 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. IM. amis, a 300 , dnia 1 września 1886. TACS 
SĄ Pre w EROE Te U k P 83.60 Jednolity dług państwa w banknotach | 8450 

z r. 1884 93.25 98.50 7 TE 84110 

` yk A B=4 Renta w złocie r ” MF. 117/70 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. 2. 101.10 101-50 ik nA Wea < aoe 

n»n kredytowegò . . . 278| — 

6.LoBy. Londyn 11... Mikkinnć 126/40 

Tust. kr. čia han i pr. po 100 zł. w. a, 181.50 —*—| Srebro . . . . 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . - . 44— 45— NEJ „ABP: . 10|— 

Tow. źegl. par. na Dungju po 1007}. m. ki 118.75 11925 | Dukat cesarski men. A 5196 
Ogł m k 24 — + | 100 marek niamiaakich s [M 811/ą 
ez m7 So raj R MrmaRZE A rozy CERA! ESRO: OSRAM 


Księgi gruntowe. | 


L. 5551 (6295) | 

C. k. sąd powiatowy m. deleg zawia- | 
damia że dia ruchu c. k. państwowej kolei | 
Dniestrzańskiej prowadzącej z Chyrowa do | 
Stryja nabyte zostały w gminie kat. Głę- | 
boka od Jana Dunina częśći parcel kat. 810 
i 738 tudzież od Ilka i Tekli małż. Luka- 
czów część parceli kat. 802, które z dotych- 
czasowych wykazów hip. odłączone i do 
wykazu hipotecznego pomienionej kolei że- 
laznej przeniesione być mają. 

Wzywa się przeto tych wszystkich, 
którzyby ezuli się pokrzywdzonemi żąda- 


L. 5933 (6256) 
Uwiadamiam wierzycieli masy rozbio- 
rowej Towarzystwa kasy zaliczkowej „wz%- 
jemna pomoe* w Busku z dnia 9 wrześ- 
nia o 9 godzinie rano odbędzie się w lo- 
kalu tutejszosądowym wybór zastępcy za- 
rządcy ewentualnie także jednego członka 
wydziałowego, tudzież dadatkowa likwida 
CJA. 
Od komisarza sądowego e. k. 
towego 
Busk, dnia 15 lipca 1886. 


sądu powia- 


L. 58 (6289) 


Do zatwierdzenia lub uwątpliwienia 


der Stadt Radang gelegenen WBirthjchaftsbofe, 
wo Diejelben für diejen Bwe einen Tag frü- 
her aufgejtellt werden, befichtigen 
R. t. Gtaatśgejtiitó<Direltion 
Radau, am 19 Auguft 1886. 


L. 3849 (6237 2—-8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego vłościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 100 zł. aw. z pn. roz- 
pisuje sąd liecytacyę realności pod lk. 125 
subrep. 99 w Lubatowy, Mateusza i Roma- 
na Zimy własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, 23 września, 28 października i 
2 grudnia 1886, zawsze o godzinie 10 
Tano. 

Cena wywołania 800 zł. 


nem powyż przeniesionem wolnem od wszel- rachunków zarządcy masy konkursowej Es- 
kich ciężarów gruntów kolejowych do wy: |riela Rothkopfa z zarządu aż do dnia 1 
kazu hipotecznego kolei żelaznej ze swemi sierpnia 1885, złożonych niemniej do usta- 
roszczeniami najpóźniej dnia 30 września | lenia roszczeń zawiadowcy masy do wyna- 


1886 do tut sądu się zgłosili, później bo- 
wiem żadne zgłoszenie uwzględnionem nie 
zostanie. 
Prośbę Dyrekcyi kolei państwowych 
z zał. można w sądzie przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, 7 sierpnia 1886. 


Kuratele. 
L. 3756 (6209 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia, iż uchwałą sądu obwodowego Tar- 
nowskiego, Józef Gębarowski ze Szerzyn 
uznany marnotrawcą, 

Kuratorem ustanowiony Antoni Gęba- 
rowski ze Szerzyn. 

Jasło, 5 maja 1886. 


L. 30570 (6317 1—38) 
C. k. sąd miejski delegowany w Krako- 
wie ogłusza, że dla uznanego umysłowo cho- 
rym Aleksego Fuchsa zamianowano kura- 
tora w osobie Sławomira Odrzywolskiego. 
Kraków, 28 lipca 1886. 


L. 6057 (6323 1—3) 
Fedko Palamar z Baszni górnej uzna- 
ny został marnotrawcą, kuratorem ustano- 
wiony Jan Chudziej tamże 
Lubaczów, 12 sierpnia 1886, 


L. 3879 (6325 1—3) 
Maryanna z Pajdów Sczęchowa uzna- 
na za marnotrawną kuratorem jej Wojciech 
Dziura z Kielna owy. 
C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, dnia 20 czerwca 1856. 


Upadłości. 
L. 12392 (6269) 


Wierzycieli masy konkursowej stowa- 
rzyszenia posługaczy publicznych miasta 
Lwowa. zarejestowanego z ograniczoną po- 
ręką wzywa się na termiņu 21 września 
1886 godz. 11 przedpoł. w biurze 11 e. k. 
sądu krajowego dla spraw cywilnych wa 
Lwowie celem sprawdzania rachunków wy- 
nagrodzenia za czynnoś i byłych zarząd 
ców masy. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1886. 


grodzenia wyznacza termin na dzień 7 paź» 
dziernika b. r. o godzinie 10 przed połud- 
niem ma który wydział wierzycieli kryda- 
taryusza i wrzystkich wierzycieli po myśli 
$$. 189 i 161 k. k wzywam. 
Stanisławów, dnia 9 sierpnia 1886. 


Licytacye. 
(6048 2—3) 
WedeochjenzBertauj. 


Am l6ten September 1886 um 10 Uhr 
Bormittagó werden bei der Direftion bes f.f. 
Staatśgejtitte in Mabaug 90 Stid Weide- 
ochjen, Die gur fofortigen Sdlachtung, vorzi- 
glih aber zur Uujjtellung für eine turze Maft- 
dauer in eine Branntweinbrennereit geeignet 
find, im miinolichen Berfteigerungśwege ver- 
fauft. 

©3 werden jedoch aud fdhrijuicje ver- 
fiegelte Anbote mit 50 fr. Stempefmarte ver- 
jeben in welhen der Mnbotspreis für 1 Stid 
und der biernad für die gtfammten Ochjen 
entfallenbe Betrag in Biffern und Buchjtaben 
augzudriiden ift, am obigen Tage bi zur 10. 
Vormittageftunde angenommen und nath der 


BI 1464 


aaa, | ZZOZ R e 


Wadyum 80 zł. aw. 

Waronki licytacyjne, akt opisania i 
szacowania można przejrzeć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 26 ezerwca 1886. 


L. 1755 (6296 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podar- 

je do wiadomości, że w sprawie egzekucyj- 
nej zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Andruchowi Diduch o zapłacenie 
66 złr. 87 et. wa. z pn. przeprowadzoną 
zostanie przemusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej przetargu gospodarstwa włościań- 
skiego pod lk. 11 w Dziewiętnikach poło- 
żonego wyk. hip. 1. 25 objętego dłużnika 
własnego w trzech na dzień: 

7 września, 

12 pazdziernika, 

9 listopada 1586, 


o godzinie lOtej każdym razem w zabudo- | 
waniu tegoż sądu w wyznaczonych termi- | 


nach z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 500 złr. wa., poręczne 50 
złr. wa., że gospodarstwo powyższe w pier- 
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej przy trzecim 
terminie tylko za taką cenę sprzedane zo- 
stanie, któreby na pokrycie wszelkich na- 
leżytości rządowych i ubezpieczonych wie- 
rzytelności wystarczała 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 


miindlichen Verhandlung fofort alg Śdlugerz i inne warunki mogą chęć kupna mający 


ginzung berjelben, eröffaet werden. 


w registraturze sądowej przeglądnąć zaś o 


Reelle Käufer, die bor der miindlicjen | stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
Verhandlung bie obvorgejch irbenen Offerte i o zaległych podatkach w e. k. urzędzie 


mit einem Reug (be von 1000 ff. im Baren 
belegt zu itowrreihen damn jene, bie fid am 
der mündlichen Werhandlung berheiligen wollen | 
und biejeś Ńeugelo zu Günden der Berhan=| 
blungs = Stomunijfion baar u erlegen haben, | 
werden beżu mit dem Deijage eingeladen, dak 
der Erfteher der Odhjem verpflichtet bleibt bie | 
biefiir entfaltenbe gange Saufjumnie gleich 
baar in die t. £. Gejtiitsfafja einzuzablen, wor- 
nad ihm die Odjen iibrrgebrn werden. 

Gollte der Käufer die erjtandenen Ochjen 
nicht gleich abtreiben wolfen und es vorziehen, 
folcje auf eigene Gefahr und mit eigenen 
Wartleuten uoch eine turze leit Hier zu be- 
lajjen, fo werden demfelben die diefen Ochfen 
zugewiejenen Werdepläge, infoweit als fie noch 
diéponible und nichi gdnąlidj auśgeniigt fein 
follten, unentgeltlich zugejtanben. 

Stauflujtige fónnen diefe Weideodhfen 
noch vor dem MWerfandlungótage in dem nachft 


podatkowym w Bób:ce się przek. Bać. 
Z c. k. sądu powiatowego 
Bóbrka, dnia 20 marca 188v, 


L. 12049 (6293 1—3) 

W dnisch 9 września 1886 i 14 paź: 
dziernika 1886 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa pnbli- 
ezna sprzedaż realności pod lk. 70 w Ma- 
ksymowicach w powiecie Samborskim po- 
łożonej, wyk. hip. 102 objętej w sprawie 
Z kładu kredytowego włościańskiego prze- 
ciw Frauciszkowi Zającowi pto 17 rat po 
9 złr. Wa. Z ph. 

Cena szacunkowa i wywołania wyno- 
si 500 zdr. 

Wadyum 50 złr. wa. 

Na powyższych terminach realność ta 
tylko za lub wyżej eeny wywołania sprze- 
daną będzie. 


Gdyby rzeczona realność na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
Ba dzień 18 listopada 1886, o godzinie 10 
rano. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze sądowej. 

Dla z pobytu niewiadomych wierzy- 
cieli i innych ustanowiono kuratora adw. dra 
Kohna z zubstytucyą adw. dra Fiternika 
w Samborze. 

Sambor, dnia 29 lipca 1886. 


8. 1495 (6169 1—3) 


BferdezXicitatiuu 


in dem È ft. Staatśgejtiite zu Radautz in det 
Bukowina. 

Am 28ten September 1886 um 9 Ubr 
Bormitiagó werden in dem f. f. Gtaatsgeftiite 
u Radautz nachftefenb verzeichnete, zur Bucht 
ober zum Gebrauch verwendbare Pferde gegen 
gleidh baare Bezahlung an ben Wteiftbietenden 
berfauft werden, u. 3: 


4 jährige Wallachen 2 Stid 
2 „ $engjte : 4 , 
1 n n U 4 » 
Bepinier Stuten 24 , 
Junge » ID 
3 jabuige  „ NA - sa. 
4 4% s pa WIE 55 2 
1777. 3 $ 10 , 
Gebrauhspferde "e 1027 
Huzulen : jährige Hengfte . . l 42 
n u n G] Li A PI 1 n 
n Mutter Stuten. . . . IA 
Hoa BIÓWWOCCZE W. _. I a 
n R " n i 1 n 
SE |...» „<A 


s Summa 77 Gtiid. 
Die nädfte Eijenbafnftation ift Hadikfal- 
va-Radautz der Lemberg Czernowitz-Jassy't 
Cifenbahn, wo auch Fahrgelegenheiten vom 
Geftüte nah Möglihteit beigeftelt werden. 

Vom tl. t. Staats Geftüte 
Radautz, im Auguft 1886. 
R. 7188 (6235 2—8) 
Bur Befriedigung ber Forderung deg 
Motio Honig im Brtrage von 727 M. 6. W. 
ING wird Kiergerichta die eretutive Feilbies 
tung der dem Schaja, Hersch und Moses 
Dziczek [aut Dom. II. p. 275 n. 3 haer. 
gehörenden in Bołszowce $. N. 3 befindli- 
dhen Rralität in gwei Tecminen am 28 Geptem- 
ber und 2% October 1836, jedesmal um 10 
Ubr vormittags vorgenommen werden. 
Der Ausrufepreis beträgt 1173 fl. 
Da: Badium 117 A 380 te. 6. W. 
Nähere Feilbietungsbedingniffe, der 
Grundbucdhsauëzug, und ber Scdhagungaatt 
tónnen biergeridht8 eingejefen werden und 
wird für diejenigen Gläubiger, welden biejer 
Befdrid aus was für immer einem Grunde 
nich: zugeftellt werden fónnte vder welche nach 
dem AUueft ((ungstage des Grundbudhsauszuge3, 
jomit nad bem 13 Februar 1885 $fandredte 
auf der obgedachten Realität erlangten der E t. 
Notar Frang Burzyński in Bursztys zum u- 
rator beftellt. 
Bursztyn, am 30 Juni 1886. 


L. 5502 


C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 
sumy 294 
galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
wie przeciw Janowi i Kaśce Kisilom wy- 
walczonej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
eelaryi w dniach 2 września, 28 września 
i 21 październiku 1886, każdokrotnie o go- 
dzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż realności; dłużników 
pod lk. 8 w SŚrokach Starostwie iwowskim 
położonej wykazem hipotecznym l. 48 o- 


damia, że celem zaspokojenia 
złr. z pn. przez e. k. uprz. 


bjętej. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


eunkowa 600 złr. zakład wynosi 60 złr. 
Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność powyższa tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej na trzecim zaś także 
niżej ceny szacunkowej jednak nie niżej 
sumy równej pretensyom, którym pierwszeń - 
stwo przysługuje i pretensyom na takowej 
zabezpieczonym sprzedaną, a gdyby tako- 
wej nie uzyskano ustanawia się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin 21 paź- 
dziernika 1886 o godzinie 3 po południu. 
Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby prawo hipoteki na powyższej re- 
alności po 29 kwietnia 1886 uzyskali usta» 
nawia się p. Filipa Simona ze Szczerea ku- 
ratorem. i j 
Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg tabularny i protokół oszasowania przej 
żeć można w tusądowej registraturze. 
Szczerzec, 26 czerwca 1586. 


L. 5362. (6262 3—3) 

C. z. sąd powiatowy w Szezereu u- 
wiadamia, że do przymusowej licytacyi re- 
alności pod l. 15 w Krasowie położonej wy- 
kazem hip. 132 i 188 tejże gminy objętej 
Andrucha i Feśki Lewandowiczów własnej 
na zaspokojenie pretensyi c. x. uprz. galic, 
Zakładu kredyt włość. w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 335 złr. 72 et. wa. zpn. 
wyznacza się nowy termin na dzień 9 
września 1886 o godz. 10 rano, na którym 
ta realność także niżej ceny szacunkowej 
800 złr. za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadyum 40 złr. w tusądowej kan- 
celaryi sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Szczerzec, 25 czerwea 1886. 


L. 3729 (6234 3—3) 

W tusądowym edykcie licytacyjnym z 
dnia 10 czerwca 1886 |. 3729 umieszezo - 
nym w nr- 163, 164, 165 ex 1886 „Gazety 
Lwowskiej“ prostuje się zaszłą pomyłkę w 
ten sposób, że sprzedać się mająca resl- 
ność Herscha Stauba objęta jest wykazem 
hipotecznym l. 881 gminy Mogielnica nie 
zaś Romanówka, 

Budzanów, 20 sierpnia 1686. 


L. 3246 (6241 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się © godz. 
10 rano w dniach 6 września 1886 i 11 
października 1886 powyżej ceny Szacunko- 
wej zaś dnia 22 listopada 1886 nawet po 
niżej takowej, licytacya realności lk. 22 we- 
dług wyk. hip. 54 i połowy realności wyk. 
hip. 28 gminy kat. Przerytybór objętej 
spadkobierców śp. Józefa Pary własnej, na 
rzecz e. k uprz. Zakładu kredyt, wł. ściań- 


skiego Lwowskiego w  likwidacyi pto 
200 złr. 

Cena wywołania 650 złr wadyum 
65 złr. 


Resztę warunków, akt „oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. ma da. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Jarosława Aweydę za- 
stępcą e. k. notaryusza w Pilźnie, 

C. k. sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 31 maja 1886. 


L. i220 (6282 3—3) 

C. k Kołomyjski sąd powiatowy sprze- 
da dnia 9 września i 15 października 1886 
godz. 9 rano przynajmniej za cenę wywoła- 
nia 700 złr. najwięcej ofiarującemu real- 
ność Michała Marpaluka a względnie tegoż 
spadkobierców lika i Hafii Mar>zalaków pod 
lk. 1338 w Korniezu położoną. wykazem hip. 
1. 352 „objętą, celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego  włościańskiego w 
kwocie 28 razy po 21 złr. z pn. 

Zakład wynosi 70 złr. 

Do ułożenia warunków sprzedaż uła- 
twiających termin na 15 października 1886 
godz. 3 po południu. l 

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w registraturze 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
p. adwokat dr. Frendenberg z Kołomyi. 

Kołomyja, dnia 4 marca 1886, 


L. 19106 


(6263 3—3) j wie w kwocie 250 złr. aw. zpn. odbędzie | L. 922 


się dnia 22 października 1886, dnia 26 li- 
stopada 1886 i dnia 24 grudnia 


1886, | wany w Kołomyi ogłasza, że 
każdym razem o godz. 10 przed południem | września 1 


4 


t 


(6233 3—3) 
sko delego- 
i na dniu 10 
886, dniu 14 października 1886, 


C. k. sąd powistowy miej 


egzekucyjua sprzedaż przez licytacyę resl- li dniu 18 listopada 1886, każdym razem o 


ności wykazem hip. l. 11 ks gr. gm. Jas- 
trząbka nowa objętej, Marcina Dobosza 
własnej. 

Cena wywołania 800 złr. aw. 

Wadyum 80 złr. aw. 

Resztę warunków licytacyi wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Tarnów dnia 7 sierpnia 1886. 


L 6516 (6215 3—3) 
Wtutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniuch 5 października 
1686, i 2 listopada 1886, za lub powyżej 
cenv szacunkowej zaś dnia 80 listopada 
1886, nawet poniżej t: kowej, licytacya rea» 
lności wyk. hip 485 ks. grunt. gminy kat 
Koswacz objętej, Łukiena Kukucieka Hna- 
towego własnej. na rzecz Maryi Berbeny- 
czuk wsprawie tejże przeciw Łukienowi 
Kukuciekowi Hnatowemu pto 84 złr. aw vpn. ` 


Cena wywołania 890 złr. aw. i 


Wz;dyum 89 złr. wa. | 
Resztę warunków, akt oszecowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | 
registraturze. = i 
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- . 

wia się kuratorem Mikołaja Gorgannika z | 
Kosmacza. 
C. k. sąd powiatowy i 

Kossów 26 czerwca 1886. | 


L. 5404 (6208 3—3) | 

Celem zaspokojenia należytości skarbu ; 
Państwa 3897 złr. zpn. od Wolfe Glas, | 
Hersza Mendla Głas, Natana Glas, Maurycy i 
Glas spadkobierców Serki Simy Eibenschńts 
spadkobierców Freity Seldy Seget należnej ' 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach | 
28 września i 26 października 1886, w; 
obu dniach o godzinie 10 rano przymusowa , 
lieytecya realności pod lk. 45 w rynku w 
Jaworowie powyższej pretensyi za hipotekę 
złużacej tabularnie do Majżesza i Chai 
Est:ry Pretzłów, M:urycego Glas, spadko- 
biercom Serki Simy Kihenschńtz t. j}. Lei 
z Eibenstnitzów Hollaader i małolet Maryi 
Jakuba i Frani Tammenbaumów i do spad, 
kobiereów po Racheli Glas przez głowę Freidy 
Seldy Segel t, j Nachmana H Hävdra i 
Natana Segel należącej | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza-, 
szacunkowa 8951 złr. a wadyum wynosi, 
896 ztr. | 

Sprzedaż wykonaną będzie przy obui 
termiiach tylko za cenę szacunkową lub ; 
wyżej i 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i| 
bliższe warunki można w registraturze S3- į 
dowej przejrzeć, Kuratorem dla niewiado- | 
mych wierzycieli jest p. Mikołaj Hołub; 
notaryusz w Jaworowie. | 

C.k. sąd powiatowy 
Jaworów 7 sierpnia 1886. H 


D ol (6213 3—3) | 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 5 października 1886, i 2 
listopada 1886, powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 30 listopada 1886, nawet poniżej 
takowej, licytacya realności pod lk. 514183 
recte 188 w Zabiu położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej dłużnika Andrija 
Jurkaczuka Hawryszczuka własnej, na rzecz 
Icka Majera z Żabiego pio 18 złr. zpn. 

Cena wywołania 420 zły. 

Wadyam 42 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, dla niewiadomych wierzyciełi 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Zakrze- 
wskiego w Kossowie. Wrazie nieudałej sprze- 
daży ua powyższych terminach, wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecz- 
nych termin na dzień 6 grudnia 1886, 
godz. 4 po południu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kossów 8 maja 1886. 


L. 9085 (6202 3—3) 

Stanisławowski c. k, sąd obwodowy 
zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy - 
telności Stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 600 złr. zpa. odbędzie się dnia i 
7 października 18%6, i dnia 11 listopada 
1836, o 10 rano w tuszdowem zabudowania 
w biurze II przymusowa sprzedaż reslności 
dłużnika Frańciszka Ks.werego Deskura 
własnej, w Stanisławowie pod lk. 163%, i 
1663, położonej, wykazem hipotecznym 1. 
948 objętej która na tych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za. cenę szacunkową 2943 
złr. 80 cent, sprzedaną zostanie, zakład wy- 
nosi 205 złr. aw. kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest dr. Buczyński. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa-» 


(6207 3—3) | nia i bliższe warunki sprzedaży są do przej- 


C. k. sąd powiatowy miejsko delego- | rzenia w tusądowej registraturze. 


wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
8 eelem zaspokojenia wierzytelności galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 


Stanisławów 21 lipca 1856. 


Gazeta Lwowska Nr. 201 z dnia 2 września 1886. 


i godz. 10 przed południem odbędz 


| ków własnej, 
| po 6 złr. i jednej 6 zł 32 


l ie się jawna 
sprzeląż realności pod lk. 29 w Kamionkach 
małych położonej wedle wykazów hipotecz- 
nych I. 146 i 147 Dmytra, Julianny Kryniu- 
w celu zaspokojenia 13 rat 
l cnt. zpn. na rzecz 
c, k. u prz.galic. zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwid .eyi. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności 150 złr. przy udzieleniu pożyczki za 
podstawe wzięta 

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo- 
łania, na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nastąpi tylko wyżej lub zą cenę Sza- 
Ghnkową, na trzecim za jakakolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi u- 
żywających pierszeństwa prawne i pretensyji 
hipotecznych, nejwięcej ofiarującemu i tyl- 
ko za gotówkę. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny w registraturze przejżane 
być mogą. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


| adwokat Dr. Maramorosz. 


Kołomyja. 26 lutego 1886. 


4 968, (6159 1—3) 

II. K. c$ĄK nokkrroBurń ga 350poR'h 
NOAE AO NŚBAHYNOH EkAOMOCTH, IIO ER 
kan 34cNnoKOENA B'kpWTEAKNOCTH OBIHOFO 
POAKHHKUO KPEĄWTOBOFO JAREAENIA BO kgo- 
kk ga kmoTayh 630 3ag. u 190 gag. TKP, 
ŚĄBSĄE ca Bh CSĄK rSreńniówh Eh ANANA 
29 REpecHa 1566, 27 OKTOBPIA !556 H 30 
AHCTONAĄA 850, KOKĄWMK pazomh O 10 
TOĄHWK siege % NOASĄNEWA NPHMSCORA NpO- 
ĄAdKK MEAAKNOCTH NOĄK 4. K. 2? gha Tog- 
CTOTOAORAŃK NOAOKEHOŃ, RK KkiKaS'K runo- 
TESHÓWA 11 BK OĄNOŃ NOAOBHNK A BR 
Bh Buika3k u 12 BR ukacocru na nma 
Hruaqna Apeennukoro sanncanoň Ch 
TKIAWK, HO NA NEPIUHYK ĄROYK TEPMHHAYK 
PEAAKHOCTE TAA 34 AGO NORHCLUIE LUKNKI Ral- 
KAHSHOŃ A HA TOTÒM TEMANE H nonae- 
Mie IRAI BNIKAAGNOŃ ENPOĄAETK CA. 

kna BKIKAUSNA BKINOCHTA 1400 3Ap. 

Baaiiomi 140 sap. B. a. 

IAITAI'K TARSAAQHNIA H OYCAORIA AH- 
UHA TANIENI NEPEAANSTH MOZKHA B'h TŚTEŃ- 
WIOŃ perucTpaTSpk. 

Ksparopowh AAA EkpureakRh rano- 
TENNKYK OYCTANOBAEHO TST LU. K. HOTAPA 
OnkiikeBHsa. 

ŻEOpóRK, 30 Hekrua 1886. 


L. 1837. (6500 1—3) 

W dniach 13 września, 11 paździer- 
nika i 8 listopada 1886 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w budynku sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 52 w Odro- 
wążu położonej wedle wyk. hip. 52, 250, 
315 i 816 własnej Michała Kowalczyka w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza- 
cunkową 350 złr. wa. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim terminie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 35 złr. aw. 

Resztę warunków przejrzeć mozna w 
registraturze tutejszej, 

Czarny dunajee, dn. 12 lipca 1886. 


L. 2010 (6299 1—3) 
W dniach 18 września, 11 paździer- 
nika i 15 listopada 1886 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w budynku 
tut. sądowym przymusowa sprzedaż realno- 
ści„pod lk. %5 w Odrowążu położonej we- 
dle wyk. hip. 65 objętej Wojciecha Gala 
własnej w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 400 zł. aw. lub wyżej tej- 
że zaś w trzecim terninie niżej takowej. 
Wadyum wynosi 40 zł. 
Resztę waruuków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej, ( 
Czarny dunajec, dn. 12 lipca 1886. 


K. 1846. (6298 1—3) 
W dniach 13 wrzesnia, 11 paździer- 
nika i 22 listopada 1886 o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w budynku sądowym przy- 
musewa sprzedaż reałuości pod lk. 1ll w 
Odrowążu położonej wedle wykazu hip. 1. 
92 i 864 objętej Jana Kuczka własnej w 
pierwszych dwóch terminach za © nę SZ- 
uunkową 450 zł, sw. lub wyżej tejże zaś 
w irzecim terminie niżej takowej. 
Wadyum wynosi 45 zł, aw. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
ragistraturze tutejszej. 
Czarny dunajec, dn. 12 lipca 1686. 


u. 10387 (6280 1—3) 

Dnia 13 września 1886 o godzinie if) 
przed południem odbędzie się w gatic, 
t. k. Dyrekcyi dóbr państwowych we lwo- 
wie ulica Kupernika l. 20 pubiiezna licyta- 
cya zapcmocą ofert pisemnych celem sprze- 
daży drzewa klocowego Świerkowego | jo- 
dłowego, wyrobionego w okręgu gospodar- 
czym Rypianeckim i Kraśniańskim w przy- 
bliżeniu 8000 metr. kub 1 września 1887 do- 
stawionego kosztem skarbu na skład przy 
tariaku parowym w Zawoju, z prawem po- 


wzięcia tego drzewa na tymże tartaku we- 
dług własnego upodobania i potrzeby za 
uiszczeniem oznaczonego w $ 18 protokołu 
licytacyjnego wynagrodzenia. 

Główniejsze warunki licytacyi są na- 
 stępujące, oferty wnosić można tylko do 10 
godziny przed południem dnia 13 września 
1886, do prezydyum wspomnianej dyrekcyi 
,tokowe muszą być ostemplowane, należycie 
'opieczentowane i zaopatrzone napisem 
„oferta na kupno drzewa klocowego w okre- 
gu gospodarczym Rypianeckim i Kraśniań- 
'skim*. Każdej ofercie dołączone być ma 
poręczne w kwocie 3000 złr. w gotówce 
lub austryackich papierach wartościowych, 
|obliezyć się mających według kursu gieł- 
| dowego. 
| Ofiarowana za 1 metr kub. drzewa 
| cena kupna wyrażoną być musi liczbami 
[i słowami i nie może być zależną do za- 
strzeżeń, niezgodnych lub nielicyjących z 
warunkami licytacyjnemi. 

W końcu musi być każda oferta przez 
oferenta własnoręcznie podpisaną, oznaczać 
jego miesce zamieszkania, i zawierać wy- 
raźnie oświadczenie, że im warunki licyta- 
cyi dóbr dokładnie są znane, i,że się takowym 
poddaje bezwarunkowo, 

„ Oferty, wrzeezony sposób należycie 
nie wystawione jako też oferty nie zawie- 
rające przepisane poręczne, ale tylko powo- 
łanie się na złożoną z innego powodu kwo- 
tę nie będą uwzględnione. > 

Resztę warunków przejrzeć można 
pooczas godzin urzędowych w e k. Dyrek- 
cyi państowych we Lwowie, jako też w e. 
„E. Zarządzie dóbr państwowych w Ryp an- 
ce i w Kraśnie. 

C. k. galic. dyrekcya dóbr. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 


| L. 4764 


państwowych. 
1886. 


i (6257 1—38) 

Na zaspokojenie wierzytelności 400 
złr. aw. zpn. odbędzie się publiczna przyu 
musową sprzedaż realności wyk. hip. Nro. 
448 w Laskowieach nieobjętej masy śp. Ka- 
roliny Ostapowiez własnej, dnia 28 wrześ. 
nia 1886 i 29 października 1886, o godz. 
10 rano tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej kwotę 360 złr. aw. wynoszącej. 

Wadyum wynosi 36 złr. wa. resztę wa- 
runków powziąć można w registraturze tusą- 
dowej. 

W razie nie sprzedania tej realności 
na powyższych terminach wyznacza się ce- 
lem ułożenia lżejszych warunków termin 
na 26 listopada 1886, o godz. 10 rano. 

U. k. sąd powiatowy 

Budzanów, dnia 14 sierpnia 1885, 


L. 6907 (6286 1—3) 

. W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w duiach 23 września, 2% paź- 
dziernika i 2 grudnia 1886, powyżej ceny 
szacunkowej lieytacya realności ik. 5. su- 
bret. 26 w Zagórzu knihyniekiem ciała 
tabu]arnego niestanowiącej, Wasyla Koszyla 
własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. Zakł. 
kred. włościań. w likwidacyi we Lwowie 
pto 3 raty a 9 złr. 75 cnt. i resztę kapi- 
tału 82 złr. 81 ent. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Resztę warunków i protokół zastaw- 
nego opisania wolno przejrzeć wtus. regi- 
straturze. Dla nieznanych z życia i miej- 
sca pobytu wierzycieli ustanawia się kura- 
torem p. Kazimierza Abgarowicza w Ro- 
hatynie, w razie nieudałej sprzedaży na 
powyższych terminach wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter- 
min na dzień 2 grudnia 1886, godz. 4 po 
południu. 

C. k. sąd powiatowy 

Rohatyn, 4 sierpnia 1886. 


l. 6724 (6235 1—3) 
W tut, sądzie odbędzie się o godz 
10 rano w dniach 17 września, 18 paździer- 
nika 1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 19 listopada 1886 nawet poniżej tako- 
wej, atoli tylko za cenę równającą się wy- 
sokości wszystkich zahipotekowanych dłu- 
gów licytacya realności |. 545 pt. w Roha- 
tynie według Dom. Tom. V. pag. 87 n. IX. 
baer, dłużnika Iry Langera własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banka hipote- 
cznego we Lwowie pto 79 zł. 38 ct.. 

Cena wywołania 2800 zł. 

Wadyum 280 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznyah usta- 
nawia się kuratorem adw. dra Lipinera, w 
Rohatynie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 19 listopada 1886 godz. 4 po 
południu. 

C. k. sąd powiatowy 

Rohatyn, 13 lipca 1886, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 10766. (6187 3—3) 


Soka'ski e. k. sąd powiatowy zawia- 
damia z miejsca pobyru niewiadomego Le- 
opolda Kosteckiepo że na pozew Ferdynan- 
dz Cepnika przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 458 zł. 52 et. Z pn. wyznaczono do 
rozprawy termin na 18 paździeraika 1886 
o 10 godz. przed połud. 

Wzywa się tedy pozwanego ażeby na 
tym terminie tu w sądzie osobiście stawił 
się lub ustanowionego dlań kuratora adwo- 
kata dr. Wejdę zo Sokala poinformował lub 
też innego pełnom cenika u tanowił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sam sobie 
będzie musiał przypisać. 

Sokal, 7 sierpnia 1886. 


L, 9049 (6184 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku Za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Jakóba i Tekli Czyże- 
wiczów oraz Wawrzyńca Wisłockiego, lub 
ich z miejsca pobytu meznanych spadko- 
bierców, Że Izabela Czyżewicz Kelmann i 
Zlata Waldmaunowie wnieśli przeciwko nim 
i innym osobum pod dniem 29 maja br. 
1. 9049 skargę o wykreślenie sumy 17.000 
złpol. zpn. z wszelkiemi pozycyami odnoś- 
nemi ze stanu dłużnego realnośki N. 1 w 
Laszczynach jako hipoteki głównej i dobra 
tabularnego Chudaczów jako z hipoteki u- 
bocznej i że wzałatwieniu tej skargi wyz- 
naczam na audyencję do postępowania ustne- 
go w tej sprawie na dzień 18 października 
1886, o godzinie 9 rano, ustanowiano dla nich 
kuratorem ad actum c. k. notaryusza p. Bro- 
nisława Nowiuskiego wzywa się zatem tych 
pozwanych aby na wyznaczonym terminie 
albo osobiście stanęli i obronę wnieśli lub 
toż ustanowionemu dla nich kuratorowi po: 
trzebnych objaśnień udziejjji wet” innega 
obrońcę sobie gływi gdyż złe skutki z te- 
80 „aafiedbania wyniknąć mogące, sobie 
rzypisać będą musieli. 
k VR A ie 9 czerwca 1886. 


L. 6228 (6178 3—3) 

Ceszrsko królewski sąd obwodowy w 
Rrzeszowie zawiadamia niniejszym edyktera 
P. Jakuba Metha w Rzeszowie na teraz 
do Ameryki zbiegłego że przeciw niemu 
w dniu I1 sierpnia 1886 1. 6088 Markus 
Mosós wnius prośbę o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 116 złr. 60 ct. wa. 
z przynależytoścismi. w załatwieniu tego 
odania nakaz zapłaty pod dniem 13 sier- 
pnia 1886 1. 6038 wydany został, © , 

Gdy Jakób Meth dnia 10 sierp:ia 
1886 do Ameryki wyjechał i nakaz zapła- 
ty doręczonym być niemógł przeto ces. 
król sąd obwodowy w celu doręczenia na- 
kazu i zapłaty i zastępowania pozwanego 
Jakóba Metha jak równie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
p. H. Reicha kuratorem nieobecnego usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w  Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym bedzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w trzech dńiach albo sumę 
wekslową zapłacił lub też potrzebne dokumen- 
ta, ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
obrał i w tymże terminie zarzuty wniusł i 
o tem ces. król. sądowi obwodowemu do- 
niósł w ogóle zaś aby wrzelkich możeb- 
nych do obrony środków prawnych użył w 
razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za- 


niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. i 

Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1886. 
L. 43010 (6191 3—3) 


C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie 
zawiadamia 1ż w sumarycznym sporze c. 
k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie imie- 
niem funduszu krajowego przeciw niewia- 
domej z miejsca pobytu Lei Katz pto 58 złr. 
50 et. aw. zpn. ustanowił na wniosek po- 
wódki kuratora dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Lei Katz w osobie dra. Stromengera 
z zastępstwem adw. dra. Nurkowskiego o- 
raz że termin do dalszej rozprawy na dzień 
7 września 1586 o godzinie 4 po południu 
w sali 3 wyznaczył. 

Wzywa się przeto Leę Katz ażeby na 
powyższym terminie alba sama się w są- 
dzie zgłosiła lub ustanowionemu kuratoro- 
wi potrzebnych informacyj udzieliła albo 
też sądowi Innego przez siebie ustanowio- 
nego pełnomocnika wskazała, 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1886. 


L. 6672 (6239 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku zawiada- 
mia Jakóba Herefeld i tegoż spadkobierców 
jako z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że z powodu wulesio .ego dnia 5 sierpnia 
1886 do 1. 6672 przez Wolfa Lernera prze- 
ciwko nim pozew o własność i intabulacyę 
prawa własnoś.i do ciała hip. nr. wykazu 
251 ks. gr. gm. Lisko, na któy termin do 
ustnej rozprawy na dzień 9 września 1886 
godzinie 9 rano wyznaczono, Ustanowiono 
dla nich kuratorem Józefa Bielaka z Liska, 


į przeto 


rzeczą ich jest temuż kuratorowi 

potrzebną imformacyę, lub innego zastępcę 

Sobie obrać i o tm sądowi donieść. 
Lisko, 13 sierpiua 1586. 


8. 28844 (6192 2—3) 

Tom L f. Sandezgerichte werden die Jn- 
haber der angeblich in Berluft gerathenen auf 
Uiberbringer lautenden vier Stid 3°, Kafja- 
fheine ber Qemberger Filiale der Kreditanjtalt 
für Handel und Gewerbe de dtto Lemberg, 
5 Oc'ober 18851 Nr. 7673, 7674, 7675 und 
7676 über je 1000 fl., auf denen die Bezahlung 
ber Binfen bis zum 5 Oftober 1885 feitens- 
ber gedahten Filiale angemerft erjcheint aufr 
gefochert binnen einer Jahrešfrift bon dez 
Dritten Ginfchaltung des Gbdiftes in bie Qem- 
berger Beitung an gerechnet, jolche dem Geri- 
chte fo gewig vorzulegen, alg fonft nach fruchte 
lojer Berftreichuną diefer SYrift über Cinjhrei- 
ten deg Amortijationswerbers diefe Kaffa- 
fdheine für nichtig und amprtijirt werben er- 
flart werden. 

Lemberg, am 26 Juni 1886. 


L. 12939. (6226 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa każdego w którego posiadaniu książe- 
czka wkładkowa Taroowskiej kasy oszezę- 
dności nr. 33268 na 300 zł. opiewającą na 
imię Dyny Hotstadterowej wystawiona się 
znajduje aby takową w przeciągu 6 miesię- 
cy od dnia ogłoszenia tego edyktu w sądzie 
tutejszym złożył, ileże po upływie tego cza- 
su książeczka ta na żądanie podającej Dy- 
ny Hofstańdterowej za nieważną i umorzoną 
uważaną będzie. 


8 


niewiadomych z miejsca pobytu Izraela ` 
/Móllrra i Pepi Miillerowej kuratorem adw. 
|dr. Eibenschiiiza z substytucyą adw. dr. 
Affego i wzywa ich aby celem bronienia 
praw swych do tutejszego sądu się zgłosili | 
lub kuratorowi udzielili informaeyi lub też ; 
innego zastępeę sądowi wskazali. ! 

Kraków, dnia 13 sierpnia 1886. | 


L. 21869 (6311 1—3) | 
C k. sąd krajowy na prośbę N. Ros- 
sbacha wdrażając postępowanie amortyza - 


cyjne wzywa każdego, ktoby posiadał kwit i 


zastawny Filii c. k. uprz gklic. akcyjnego 
Banku hipotecznego w Krakowie z daty 14 


stycznia 1886 nr. 2.600 opiewający na za- | 
stawione przez N. Rossbacha trzy sztuk | l. 23529 


renty papierowej austryackiej (ósterreichi- 
sche Papierrente) w nominalnej wartości 
ksżda po 100 złr. wa. z kuponami od 1 li- 
stopada 1885 bieżącemi, aby ten kwit w prze- 
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia trzeciągo ogłoszenia te- 
go edyktu tem pdwniej okazał, gdyż ina- 
czej takowy na ponowne żądanie N. Ros- 
sbacha za umorzony będzie uznany. 

Kraków, dnia 13 sierpnia 1886. 


L. 7791 (6312 1—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu p. Mi- 
chalinę Straszewską zawiadamia się, że 
wsporze pisemnym Benjamina Spiarera prze- 
jciw niej i innym o 680 złr z pa. dla niej 
i kuratora w osobie p. adw. dra Dębiekiego 


| któremu wszelkie uchwały sądowe w ni- 


niejszym sporze zapadłe i zapaść mające a 


W Tarnowie, dnia 19 sierpnia 1886. | dla niej przeznaczone, się doręcza, ustano- 


L. 6216. 
Cesarsko_ królewski-384—%%w0dówy w 
Rzesz0Bżg%7wiadamia niniejszem edyktem 


niewiadomego % miejsca pobytu i zamie-;L 7291 


szkania Jakóba Metka, że przeciw niemu i 


Blimie Enker w Rzeszowie wniósł pozew | 


wekslowy o zapłacenie sumy 62 zł.50 ent 
w załatwieniu tegoż pozwu przeciw Jakó- 
bowi Metkowi nakaz zapłaty z dnia 19 
sierpnia 1686 1. 6216 równocześnie wzywa- 
nym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Ja- 
kóba Metka nie iest wiadomem przeto ces. 
król. sąd obwodowy w celu zastępowania 
pozwanego również na koszt i niebezpie- 
czeństwo jego tutejszego adw. dr. Bindera 
z zastępstwem adw. dr. Fechtdegena kura 
torem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony ewentualnie według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują: 
cego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w dniach 3 albo zaskarzo- 
ną sumę wekslową zapłacił lub zarzuty swe 
wniósł albo potrzebne dokumenta ustanowio- 
nemu dla niego zastępcy udzielił lub wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem ces. 
król. sądowi obwodowemu doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał 

Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1886. 


L. 38947 (6217 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Liszkach 
zawiadmia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Łatę, iż w dniu 22 gru- 
dnia 1884 r. zmarł brat jego Ignacy Łata 
w Budzypiu z pozostawieniem ustnego ko- 
dycylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
którem grunt swój w Budzyniu położony 
zapisał zonie swojej Małgorzacie. 

Zarazem wzywa się Franciszka Łatę 
aby w przeciągu jednego roku od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł deklaracyę do 
spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem Janem 
Rudnikiem dla niego ustanowionym. 

Liszki, dnia 5 sierpnia 1886. 


L. 10576, (6204 2—-3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niniejszym z Życia i miejsca po- 
bytu nieznanego M.tyasza Jamińskiego i 
w razie Śmierci tegoż jego z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych sp:dkobierców że 


przeciw nim jakoteż przeciw masom spad- | 


kowym po Katarzynie Jamińskiej i Maryi 
Jamińskiej wniósł Chaim Lówensohn dnia 
29 lipca 1886 do 1. 10576 pozew o uznanie 
prawa własności realności pod nr. 786 w 
Tarnopolu i że dla nich ustanowiono kura- 
tora ad actum w osobie p. adwokata dr. 
Alfreda Kwiatkowskiego z którym ta spra- 
wa według przepisów postępowania sądo- 
wego przeprowadzoną zostanie jeżeli pozwa- 
ni sami do sądu się nie zgłoszą ani też 
innego pełnomocnika sądowi nie wskażą. 
Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1886. 


L. 19718. (6174 2—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Bernarda 
Wadlera przeciw Izraelowi i Pepi małżon- 
kom Mallerom pto 35 zł. 15 et. ete. dla 


wl 
(6201 2—3) L.. 


ono: |... | „M 
7 C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 5 sierpnia 1886. 
(6314 1—3) 
i Stanisławowski c. k. sąd obwodowy o- 
znajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
idomym, Michałowi Dmytrowi Maryannie i 
| Helenie Strażnikiewiczom tudzież Zofii ze 
Strażnikiewiczów Babakiej, że dnia 26 ma- 
ja do 1l. 7291 zgłosił Mikołaj Strażnikiewicz 
ze Stanisławowa swe prawa własności do 
čl części ciała hipotecznego wykazem l, 
|579 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stanisławów objętego, dotąd na karcie B. 
poz. 2 po tj części na nich zaintabulowa- 
nych i na podstawie tego zgłoszenia ró 
| wnocześnie zarządza się po myśli $.8 usta- 
wy z 25 lipca 1871 1. 96 a. p.p rozprawę 
‘do której wyznacza się termin na 12 paź- 
dziernika 1886 o godzinie 10 rano w biu- 
rze II. tutejszego Sądu. 
| Gdy ci wyżej wymienieni, z życia i 
miejsca pobytu nie są wiadomi, ustanawia 
| Się dla nich kuratora ad actum dra Emi 
o a tegoż zastępcą dra Buczyńskiego i 
| zarazem powyższe wezwanie ustauowione- 
| mu kuratorowi doręczonem zostaje. 
Wzywa się więc wyżej wymienionych 
i nieobecnych, aby ustanowionemu kuratoro 
i wi służące do swej obrony środki dostar- 
czyli lub innego zastępcę sobie obrali i sẹ- 
dowi oznajmili, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa- 
mi sobie przypiszą. 
Stanisławów, 8 lipca 1886. 


L. 5752 (6320 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę Kozara i Annę Oleksa, 
że rezolucya z dnia 26 września 1884 i. 
EE wedle której na wpis prawa własno- 
i do realności wykazem hipotecznym l. 


| 


39 gminy Straszęcin na rzecz Meilecha 
Weisla dozwolono, ustanowionemu kurato- 
rowi Stanisławowi 
została. 


Brzostkowi doręczona 
C. k. sąd powiatowy 
Dębica, dnia 31 maja 1886. 


L. 555. (6260 1—3) 

Zawiadamia się Walentego Tarkę z 
miejsca pobytu nieznanego, że przeznaczoną 
dlań rezolucyę z 9 września 1885 1. 3189 o 
wpis prawa zastawu dla sumy 150 zł. wa. 
|na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie na realności wyk. 246 w 
| Rezwadowie doręczono ustanowionemu ku- 
ratorowi p. Janowi Martynowiczowi w Ro- 
zwadowie. 


C. k. sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 26 lutego 1886. | 


L. 37969. (6333 1—3) , 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we. 
Lwowie zawiadamia Małke Serkę Laudy ze 
Lwowa, że w sprawie „Elbmihl* fabryka 
papieru Verlags - Gesellschaft w Wiedniu 
przeciw Małke Serke Laudy o 200 zł. aw. 
zpn, wydany został przeciw niej pto 200 złr. 
aw. zpn. nakaz zapłaty dnia 17 lipca 1886 
1. 32924 i że z powodu jej niewiadomego 
miejsca pobytu ustanowiono dla niej kura- 
tora w osobie adw. dr. Romanowskiego z 
zastępstwem adw. dr. Małego i zarazem 
powyższy nakaz zapłaty ustanowionemu ku- 
ratorowi doręczono. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1886. 


L. 4848, (6261 1—3) 

Sieniawski ck. sąd powiatowy uwiada- 
mia z miejsca pobytu niewiadomogo Dawi- 
da Sprunga że w sprawie sumarycznej To- 
masza Sękiewieza przeciw niemu pto 55 zł. 
zpn. dla niego Bartosza Stuligłowy kurato- 
rem ustanowiono. Wzywa się go zatem a- 
żeby względem obrony z kuratorem się po- 
rozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawił gdyż inacżej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisze. 

Sieniawa, 30 lipca 1886. 


Konkursa. 


(6272 3—3) 

Konkurs na posadę ekspedyenta pocz- 
towego w Przegini duchownej w starostwie 
Krakowskiem za kontraktem służbowym i 
kąucyą 200 złe. pobory roczna płaca 150 
złr. ryczałt kancelaryjny 40 zł. i ryczałt 
450 zł. za jazdy posłańcze między Przegi- 
ną a Czernichowem. 

Podania należy wnieść w e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w terminie ezte- 
rech tygodni. 


Lwów, dnia 26 sierpnia 1886, 


8. 55990 (6335) 


Kundmachung. 


_ Präbenden der Frang-Jofeph-Clifabeth 
Stiftung für ehemalige und erwerbðunfähig 
gewordene Böglinge des t. t. Givil-Ntdbchen= 
Venftonateg in Wien. 

Hom 1. November 1886 an werden 10 
Präbenden der Franz- Jofeph-Clifabeth-Stif- 
tung für im f. f Civil-Mädhen-Penfionat in 
Wien aużgebilbete Böglinge zur Verleihung 
gelangen. 

Bewerberinnen um eine diejer Próben= 
den haben ihr an S. T. u. E Apojt. Majeftät 
gerichteteg Gejuch zu belegen: 

1. mit dem Zaufjchetne; 

2. mit dem Ubgatgł=Heugnifje des t. f. 
Civil- Madchen=Penfionateś in Wien; 

3. mit glaubwitrbigen Zeugnifjen über 
ihre mindejtenś 10 jabrige Wirfjamteit im 
Qehr- und Erziepungafache ; 

4. mit den Jeugnijjen von zwei Aerzten 
(wovon derjEeine ein Sffentlich angejtellter fein 
muj) worin die dauernde fijijche Unfähigteit 
der Bewerberin zur ferneren Muśiibung deg 
AE oder Erziehungaamtes uachgewiejen ift, 
un 

5. mit dem} Armuth- und Sittlidhfeite= 
Beugnifje beż Gemeinde- und Pfarramtez. 

Die Gejuche find bis (dngjtenż 30. Sep- 
tember 1886 bei der f. f. General-Direftion 
der M. H. Privat- und Familienfonde in 
Wien, f. f. Śofburg einzureichen. 

Auf fpäter einlangende oder niht gehó: 
rig belegte Gejuchje wird teine Nitdficht ge- 
nommen. : 

Wien, 22 Auguft 1886. 


R. t. Generalbirection der M. H. Privat- und 
familienfonde. 


L. 15227 (6279 1—38) 

W celu obsadzenia posady prowadzą- 
cego metryki izraelickie dla okręgu metry- 
kalnego w Zniesieniu rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do 15 września 1886. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
przed upływem powyższego terminn wnieść 
w Lwowskim e. k. starostwie własnoręcz- 
nie pisane podanie w którem dokumenta- 
mi ma wykazać, że jest własnowolnym o- 
bywatelem Państwa Austryackiego, wyzna- 
nia Mojrzeszowego, że włada dokładnie ję- 
zykami krajowemi i posiada odpowiedne 
uzdolnienie. Nadto ma wykazać, że albo 
stale już mieszka w Zniesieniu albo tamże 
stale osiedlić się zamieża i zajmuje się za- 
tródnieniem które go niezmusza do częste- 
go wydalania się z miejsca zamieszkania. 

Ci którzy już prowadzą gdzie indziej 
metryki izraeliekie, jako też uzdolnieni ra- 
bini lub szkolnicy będą przedewszystkiem 
uwzględnieni. 

Z powyższą posadą połączony jest po- 
bór 50 et. za każde wpisanie aktu metry- 
kalnego lub wydanie poświadczenia metry- 
kalnego, a I złr. za wystosowanie wycią- 
gu familijnego. 

Z e. k. starostwa we Lwowie 19/3 1886, 


L. 4953 (6287 1—3) 

Przy sądzie powiatowym miejsko de- 
legowanym w Krakowie opróźnioną została 
posada prowadzącego księgi gruntowe w X. 
klasie rangi. 

Podania o tę posadę wnosić należy 
najdalej w drodze służbowej do 30 wrześ- 
nia 1886 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 


Sąd krajowy wyższy 
Kraków, 24 sierpnia 1886. 


L. 7310 (6277 1—3), 


Odnośnie do konkursu w Nrze. | 


Gazety Lwowskiej z roku bierzącego ogło- | 
szonego, czyni się wiadomem, że posada | 
radcy sądu krajowego przy sądzie obwodo* | 
wym w Samborze jest do obsadzenia, i że | 
odnośny konkurs z dniem 25 września 
1886 upływa. : 

Lwów, 29 sierpnia 1886. 
L. 2998 (6271) | 

Konkurs | 

celem obsadzenia posady prokuratora pań- | 
stwa w Tarnopolu z poborami VII klasy, 
rangi. 

Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
je należycie udokumentowane do e. k, Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości wystosowane 
podania wnieść w przepisanej drodze naj- 
dalej do 16 września 1886. 

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1886. 


= 6 
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Doniesienia prywatne. | 
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L Konkurs. 


Na jedno miejsce funduszowe w Zakładzie Sióstr 
Miłosierdzia dla dziewcząt sierót u św. Kazimierza 
we Lwowie, które bądźto obojga rodziców, bądź jedno 
z nich utraciły i znajdują się w wieku między 7a 1 

iem życia. 
to EE Podaa zaopatrzone w świadectwo chrztu, me- 
trykę Śmierci obojga, ewentualnie jednego z rodzi- 
ców, tudzież ubóstwa, zdrowia i szezepionej ospy, na- 
leży wnosić do Komisyi Instytutu ubogich Chrześcian 
w pałacu Areybiskupstwa obrz. łac. we Lwowie, naj- 
dalej do końca Września 1886. , 
Z Komisyi Instytutu ub. Chrześcian, 
Lwów, dnia 20. Sierpnia 1836. 6273 3—3 | 


"KONKURS. | 


Na posadę lekarza miejskiego na, 
6 lat w Błażowej (ludności przeszło 
4.500 dusz z płacą roczną 400 zł. i 
4 sagi drzewa oprócz tego dochody | 
z oględzin umarłych i bydła i wolnej | 
praktyki. | 

Podania należycie udokumento- | 
wane zechcą P. T. doktorowie do 20 
września na ręce naczęlnika gminy | 
nadesłać. | 

Błażowa, d. 20 sierpnia 1886. | 

(6285) Piotr Mach, 

naczelnik gminy. 


L. 2284. - 402 Zaj 
Ogłoszenie licytacji, 


W celu wydzierżawienia gminie 
miasta Złoczowa pzzysługującego pra- 
wa propinacyjnego to jest prawo wy- 
łącznego wyrobu i wyszynku wódki 
i innych spirytusowych napojów jako 
też i piwa, oraz prawo poboru dodat- 
ku gminnego (Communal-Aufage) od 
tych napojów na czas od 1 stycznia 
1887 do końca grudnia 1889 odbę- 
dzie się w urzędzie gminy miasta 
Złoczowa nadniu 21 października 1886 
a w razie nie osiągnięcia na tym ter- 
minie pomyślnego rezultatu na dniu 
4 listopada 1886 każdym razem o go-| 
dzinie 3 po południu publiczna licy 
taeya tak ustna jako też za pomocą | 
pisemnych ofert. 

Cena wywołania rocznego czyn- 
szu ustanawia się za prawo propina- 
cyi na 15000 zł. 

Za dodatek gminy na 15000 zł. 

Oba powyższe przedmioty będą 
osobno wydzierżawione jednakże tyl- ; 
ko jednej osobie lub jednej spółce. 
Oferty pisemne zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. w. a. mogą być) 
przed terminami licytacyi powyż usta- 
nowionemi wniesione na ręce Naczel- 
nika gminy, muszą być jednak opie- 
czętowane i mieścić napis „Oferta.“ 

W ogóle musi być w RE 


ofertach dokładnie wymienione imię 
i nazwisko, zatrudnienie i miejsce po- 
bytu oferenta dalej dokładnie tak cy- 
frami jako też literami wymieniony 
ofiarowany czynsz na każdy przed- 
miot osobno tudzież oświadczenie 0- 
ferenta iż warunki licytacyjne są mu| 
dokładnie znane i że on takowym po- 
daje się nareszcie musi być dołączo- 
ne 10 pre. zakład od ofiarowanej 
kwoty bądź w gotówce bądź w ferie 
rach publicznych bezpieczeństwo po- | 
pularne zabezpieczenie dających wedle. 


tychże ostatniego kursu jednakowoż 
nie wyższego nad wartość nominalna 
obliczonych. 

Przy tej licytacyi ma być powyż- 
szy zakład do rąk komisyi licytacyj- 
nej złożony. Bliższe warunki tej dzie- 
rzawy można przejrzeć w urzędzie 
gminnym w Złoczowie w ciągu go- 
dzin urzędowych. 

Złoczów, dnia 138 sierpnia 1886. 

Kaszel ustał, a zba- 
wienny sen i apetyt 


wrócił 


w skutek zeszłego tygodnia orrzymanej przesyłki 
Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, te 
cudowne preparata zdziałały znakomite przysługi. 
Julia Eugensperger, 
właścicielka realności nr. 7 Liebenhaus obok 
Leobersdorf, 15. Lipca 1886, 

Nie mogłem sypiać — Jana Hoffa czekolada 
zdrowia z słodu powróciły mi sen i apetyt. 


Profesor A. Lorenz, Petrinja, 3. Lutego 1886. 
dan Hoff, 


wynałazea i jedyny fabrykant preparatów z słodu, 
e. k. nadworny dostawea wielu panujących w Europie 
c. k. radca ©, Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 8. 


Ostrzega się przed naśladowanymi 
i preparatami i uprasza się przy ku- 
c pnie uważać na oryginalna markę 


Ei A ochronną, wizerunek i podpis wy= 


| nalazcy Jana Hoffa. Przesyłki niżej 

>, 2 zł. nie uskuteczniają się. Dostać 

można w wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i wielkich handlach. 


5419 


Prawdziwy skarb 


dla wszystkich chorych w skutek młodzieńczych 
zbłądzeń jest sławne dzieło 


Dr. Retau ochrona własna 


polskie wydanie z rycinami, cena 1 zł. 
Niech każdy czyta, eo cierpi wskutek takich 
błędów. Tysiące zawdzięczają temuż 
uzdrowienie. Dostać można ma skła- 
dzie u wydawcy w Lipsku, Neu- 
markt nr. 34, jakoteż w każdej księgarni. 
6276 1—12 


Ee R AARRARI 
ć SZKOŁA SKRZYPCOWA 

$ Marcelego Tyberga 
4 


IMĘ” ulica Karola Ludwika 1. 21 PU 


rozpoczyna kurs na rok 1886/7 
z dniem I. Września 1886. 


ME" Cwiczenia w grze zbiorowej i w 
połączeniu z innemi instrumentami (Kammer- 
musik), dia PT. amatorów, nie należących do 
szkoły obojga płci. 

Wszelkie objaśnienia w szkole, ed go- 
dziny 3. do 6. po południu. 

6282 1—2 
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"KRYNICA 


e. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydro- 
patyczny otwarty do 1. Października 1886. 
Ceny mieszkań rządowych i kąpieli 
o ` zniżone, 


Mieszkania prywatne bardzo tanie. 
Orkiestra ewentualnie do końca Września. 


1388 p 6307 1 3 
PASY 


skórzanne do maszyn, 

Pasy gumowe do maszyn, 

Lniane napuszczane pasy do maszyn, 

Gurty konopne do maszyn, 

Węże gumowe z zakładkami konopnemi i bez, 
Węże do sikawek, 

Węże konopne, 

Sikawki ogrodowe Hydronettes, 

Wiaderka do ognia. 


DALEJ: 


Płaszcze gumowe dla pań i panów, 
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor- 
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne, 

poleca 


Józef Hanke 


skład farb i handel materyałów pod 
„Czarnym psem* 


Lwowie rynek 1.38 we własnym domu. 


+ 


5270 


we 


| 3 


| 


| | Szkola Fortepianu 


PI ma Dunin 
| 
| 


Handel sukna 


i towarów wełnianych 
modayeh, pod firma: 


J. Wallach i SY) 


we LWOWIE, w Rynku pod |. 33, 
iMĘ Założony w roku 1841, TR; 
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj- 

obficiej zaopatrzony 
skład materyj wełnianych 

na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw- 
szy od gatunków najtańszych. 
Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 

zostają bszzwłocznie. 
(2241 116—7) 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
l. 4., III. piątro. 


Kurs szkolny wyższy; 3 lekeye tygodniowo, 
j miesięcznie 12 złr., 
| Kurs szkolny wyższy: 2 iekcye tygodniowo, 
miesięcznie 8 złr., 

Kurs szkolny niższy: 3 lekcye tygodniowo, 
miesięcznie 7 złr., 

Kurs szkolny niższy: 2 lekeye tygodniowo, 
| miesięcznie 5 złr. 

Wpisowe 2 złr. 

Lekcye kursu niższego udzielają starsze ucze- 
niee, uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kiero- 
wnietwem. 

Co niedzieli wspólne ćwiezenia na 2 fortepiany, 
na 4 i 8 rąk, bezpłatnie. 

Z końcem roku popis publiczny, 

Osoby interesowane raczą się zgłaszać od go- 
dziny 9tej do Iszej przed południem. 6115 4—6 


W wyższym zakładzie naukowo- 
wychowawczym 


MARYI ZAGÓRSKIEJ, 


ul. Czarneckiego l. 12. dom Wernera 


rozpoczyna się tego roku kurs szkolny 
z dniem 4. Września. 


' Jak dotąd tak i w roku bieżącym program naukowy 
w ośmiu klasach zastósowany jest ściśle do szkół 
wydziałowych i zwraca się szezególniejszą uwagę na 
naukę języków. Nadto obecnie otwarty zostaje jeszcze 
dziewiąty kurs nauki, a to jako uzupełniający ośm 

; klas, a zarazem jako przygotowawczy do osobnego 

kursu, który zostanie otwarty w roku przyszłym i da 

sposobność uczennicom zupełnego przygotowania się 
do złożenia egzaminu nauczycielskiego. 

ges Wpisy tak stałych pensjonatek, jak I do- 

chodzących, trwają od 27. Sierpnia, codziennie od 

godz. Íl. rano do 6. po południu. 6163 5—5 


Chorym SAP na jakąkolwiek 


chorobę orgamów 
| płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposóh 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 


Chorych więe tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodencyi. mieszkający we Lwowie, 


specyalista ehorób płciowych 


w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le- 
karską wykonuje. Leezy wszelkie choroby  syfilisty- 
ezne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę- 
żenia zakażne i kataralne upławy patologiczne wy- 
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien tudzież wszełkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasies 


Magazyn 


a niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funkeyi 
łciowej (impotencyę), drzenie muskułów, padacz- 
F. Knauera l Syna R początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 


wycieńczenia organizmn w ogóle i t. p. 

Na listy, które pod pseudonimem „W. Gier- 
lach ulica Halicka l, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 


„pod złotym Lwem“ 
we Lwowie plac kapitulny | 


poleca : | dyskreeyonalnie. 
x m: | Domowa ordynacya tylko od 8 do 9z rana 
Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 ct., 1 złr. | „ą 1 1 iaczo = 
30 ct., 1 złr. 60 et. i wyżej, i pes - s a wodka r - mk E 


Koszule kolorowe po 1 złr. 40 ct. i 2 złr.,* 

Kalesony po 1 złr., 1 złr. 15 et. i 1 złr. 25 et, i wyżej, 

Szkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 3 złr. 60 ct., 
4 złr, 50 et., 5 złr., 6 złr. i wyżej, 

Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złr. 40 ct., 
2 złr. 70 ct., 3 złr. i wyżej, | 

Chustki z kolorowym szlakiem po 10 ct., 15 ct., 25 ct., 
30 et. sztuka i wyżej, | 


anA 


KAROL GAŁŁABAŃ 


we Lwowie 


poleca: 


KONIAK 


od najstarszych firm z Cognac, własnego napełniania- 
nia, i w butelkach oryginalnych sprowadzany 
1 butelka Moukow 6 letni złr. 2'50 
1 Salignac 6 letni » 2'50 
Wprost z Cognac w oryginalnych butelkach spro- 
wadzany: 


Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 
6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 ct., 18 ct., 20 ct, 
25 ct. i wyżej, 

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 ct. 
5 złr., 6 złr. i wyżej, 

Kocyki na łóżka od 1 złr. 50 ct., 1 złr. 80 et., 2 złr., 
4 złr. 40 ct., 3 złr. i wyżej, 

Poduszki z pierza, z włosienia, podłóg wagi, po naj- 
niższych cenach, 

Sieniki gotowe po 95 et. 1 złr. 10 ct., 1 złr. 40 ct., 
1 złr. 75 et. i wyżej, 

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 et., 1 złr. 75 et. i wyżej, 

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 8 złr. 
25 ct., 2 złr. 70 et. i wyżej. | 


Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów it. p. 1 butelka Salignac z 1* 10 letni złr. 3— 

po najumiarkowańszych cenach. Wo” Salignac z 2** 12 letni » 350 

BĘ" Za dobroć i trwałość zaręcza się. "SBE |1 „ Salignac z 3*** 16 letni n te 

5765 l — Salignac Medail D”or 20 letni „  5— 

Baie Arian O a | EREET A 
LASU | KONOESYONOWANA 


sosnowego, dębowego i jodłowego poszukuje się 
kilkaset morgów — materyałowego do kupna 
i niedaleko rzeki lub koleji. MAJĄTKU wielkiego | 
|z lasami i obfitego w zwierzynę, do kupna. Po- 
leca: majątki, kamienicę w Krakowie. Biuro ko- 
mis. infor, W. Jaworskiego ul. Grodzka 80. 


szkoła spiewu solowego 
Ireny Lewickiej 


| dyplomowanej spiewaczki konserwatoryum dre- 
| zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie- 
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 


6082 3—3 1886, Warunki i programy nauk od 9 do 1 
e e w południe, ulica Dominikańska 1. 11. 
Obwieszczenie. a 6194 3—30 
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4 Dr. A. MAJEWSKIEGO $ 
Zakład 


wodoleczniczy 


we wawie (w Kisielee) 


otwarty przez cały rok. 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
trzeniem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod 
nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon l. 54. 
(3697 45—7 
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Dyrekcya Towarzystwa „Creditverein, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
tung in Brody“ zaprasza członków, swoich na 


Walne Zgromadzenie, 


które w dniu 12. Września r. b e godzinie 
Gtej wieczorem w lokalnościach stowarzy- 
szenia odbędzie się. 
Porządek dzienny: 
1. Wybór członków Rady nadzorczej. 
2. Zmiany $$. 1, 4, 7, 11, 14, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 23, 24, 25, 34, 40, 48, 58, 
64, 72 statutów. 
3. Wnioski członków. i 
Brody, dnia 31. Sierpnia 1886. 
Credit Verein, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung in Brody. 
6326 Dyrekcya. 
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porcelany, szkla | 


we Lwowie, ul, 
Założony 


zunan 


h 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYK 


towarów MIĘSZANYCH 


Trybunalska 1. G. 
w roku 1845. 
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ufel Ez i 

mierzące */, litra, */,, litra, */ą litra, */, litra. 
Ze szkła kryształowego H 
sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., © złr., 2 zł. 50 ct.: 


okute z nakrywkami 
do PIWA, Ra 


3 zl, 5 zł. i wyżej. Ę 


mSS EE. Nap 


EEATT 


Winogrona 


dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane po J zł. 
50 ct, melony najlersze gatunki, albo 
świeże duże Śliwki i jabłka rajskie 
po 1 zł. 25 ct., wysyła w 5-kilowych koszy- 
kach do każdej stacyi pocztowej 


Ed. Rittinger, 
właściciel winnicy 
WERSCHETZ (Południowe Węgry). 

5930 


Oliwę maszynowa 


dla lokomobil, młocarń ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie w różnych gatunkach 


jako to: 5280 
Lecer prawdziwa 
Kaukażka mineralna, 
Wulkaniczna podwójnie odkwaszana. 


Smarowidło 
do osi żelaznych 


SIARCZAN MIEDZI (siny kamień) 
do bajeowania pszenicy. 
Korzeń mydłany 


do prania wełny, poleca po najtańszych cenach 
JÓZEF HANKE 
skład farb i handel materyałów 
pod „Czarnym psem' 
we Lwowie, rynek I. 38. 


mienia 
ANTYŚWARNIA 


kupuja, sprzedaje 1 za- 
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AN Ormiańwkiej Katedry. | 
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Główny skład 


dla Galicyii Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


L. MA BEE A 


we Lwowie, Rynek 1. 9. 
I Pierwsza koncessyonowana 


Szkola muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach : 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń- 
ezonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla ucezennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaź 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyna zastę- 
pstwo organów z Ameryki, 4968 


- Słodkie z cienką łupinką kuracyjne 
4 
q 
d 


i deserowe 


Winogrona 
„Chasseles — Mandalin* 
Codziennie świeże otrzymuje i rozsyła najsta- 
ranniej opakowane, w koszykach do 5-kilowych 
franco po 4 zł. 20 ct. koszyk 
handel 


St Markiewicza 


we Lwowie, w rynku 1. 42. 


SES  Feslauskie Winogrona nastaną w 5 
w pierwszych dniach Września. Poleeam ró- 
wnież różne inne owoce deserowe. 
5932 6—6 


P*TPWTP ST © 
T oymkern' Wi, kosinnziego al Uzar 


WWwWwWWW W WT 


ERT PER a 


OLE 


Dla budowniczych 
i przedsiębiorstw budowlanych 
peleca 
Tektury dachowe 
Płyty asfaltowe „Isolirplatten) 
Masę asfaltową 
! Teer pogazowy i drzewny 


| Masę terową 
Asfalt 


Wapno hydrauliczne 


Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie w 36 


| kolorach. 

Farby olejne gotowe do użycia, szybko sehnące 
Farby do malowania dachów 

Farby tarte w pokoście mineralnym 

| Antimeruliox Massę do gaszenia pożarów 
t Wiaderka do ognia 

Kiszki konopne i gumowe 
Pasy skórzane do maszyn 
Pasy gumowe do maszyn 
Pasy lniane zapuszczane do maszyn 
Gurty konopne do maszyn 
Oliwę do maszyn 

Smarowidło do osi żelaznych 
Pokost 

Minię 

Bleiweis 

Tektury 

Ashest 

Kłaki 

Konopie 

Kit miniowy 

Wagi woslne 
| Pionki © marskie 

Przyrządy go rysowania 

ete 


Józef Hanke 
skład farb i handel materyałów 
pod „Czarnym psem 
we Lwowie, rynek I. 38. 
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Pomieszkania większe i mniejsze 
ulica Brajerowska l. 8. 
od niedawna przedłużona do: ulicy Miekiewicza 


Ulica Podlewskiego 4. i 6. 


przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 
ulicy Brygidzkiej 


Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 


Brajera, Kazimierzowska 1. 37. 


5142 32—? | 


082000018 00038068 


NA SEZON 00 POLOWANIA 


poleca 


Śrót, lotki, kule i kapsle, 


Uuiwersalne smarowidio | 


, nieprzemakalne do butów, 


Smarowidło podeszwochrenne, 
Koriosot, 


kauczukowe, nieprzemakalue, połyskujące czarne 


smarowidło do skór, 


Czernidło (szware) i lakier 
czarny do butów, 
| Apretura 
do konserwowania s óry, 


Tran rybi do skór, 


 Młuszcz do broni, 
PODESZWY 


konopne, filcowe, korkowe, 
PŁASZCZE GUMOWE 


nieprzemakalne, 


`j 


sa 


po najtańszych oenach 


Józef Hanie 
skład farb i handel materyałów 
pod „Czarnym psera* 
| we Lwowie, rynek I. 38. 
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x torze do naby 


Jas 


łów pod ¿Cza 


„ BRODACH u pp Witkowski & Sp. 


rnym psem” 


NOO WEDLE R i A WIELCY OE 


EGAN TEEN 4 ZASAD s, ah wadi | tal ŻA 


| I . DACHY 
lepszeitańsze, niżkażdakonkurencya, 


PN AETA A = ae EN D O T 


5184 


Rynek l. 38 we 
$ własnym domu. 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


Miasę do zapuszczania podłóg 


poleca: 


Józef R 


tanke 


skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”, 


LJ 


we Lwowie, Rynek l. 8 we własnym domu, 


Miq ww miie 


dostać Moraz 


i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prowincyi: 


BOCHNI u p. J. Michnika. W 
BORSZCZOWIE u poi Ol. Armatys. 3 


n, u p. W. Adamowicza, 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej, = 
BUCZACZU u p. J Neumanna. » 
BUSKU u p. M. Goldhabera, 
CHODOROWTE n p. F. Marxa. 


CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. 3 

A u p. W Augustynowicza. i „ 

a up. St Kurmańskgeso. 

k u p. Iga. Schnirchcje” A 
CZORTKOWIE u p. S Kosteekiego. 5 
DEMBICY u p. S. Serednickiego. „ 
DOLINIE u p. M. Kirsciena, s 
DROHOBYCZU u pni G. Herschdórfer. » 

u p. L Saldórfera. 4 


GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A. Lipusa. e 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. i 
JAROSŁAWIU u p. O Strassberga. 

5 u p. A. Tumidajskiego. 

F u p. K. Zabłotnego. 
JASLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp. 

k u p. J. Romanowicza, 
KOPECZYNCACH u p. N. Pózamenta, 
KOSSOWTE u p. M. Kamila. 
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiegn», 


z PCE Bow s S a 2 


3 


À u p S. F. Fischera. A 
5 u p: H., Fritseha, 
KROSNIE u p. J. Lazarowieza. s 
ŁANOUCIE u p. J. Oętnarskiego. - 
R u p. G. Danielewicza. z 
LEŻAJSKU u p. S. Pameranza. £ 
LISKU u p. R. Barańskiego. 
MIELCU u pp. J. Pembickiego i syna. " 


MIKULINCACH u pni E, 


G. Grosman. 


o a 


Ra 


„ SAMBORZE u p. A. 


— E w -. ke <er z a 
e e Wap EE ce AC ape KA aa ET aar T a T a U M] 
aaea D, p a E aa Do aa oga RC IM 


k. uwrzyw. galie. 


BANKU HIPOTECZNEGO 

Erna panja © uprace di IA je 
wszystkie efekta i monety 

á | pod warunkami najprzystępniejszemi 

5, Listy Hip 

jako też 


o Premiowane Listy Hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1 lipca *868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. %7 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pr- i 
h kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — Są w tymże kan- |; 
7 cia.— Wazystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez- j 
„BJ, zwiocznie po kursie dziennym bez doliczania pr" | 


MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhła. 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 


i” MYSLENICACH u pp. J. Guttmanna i syna, 
» NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 


NOWYM SĄCZU u p. K. Millera, 
u p. J. Kostkiewicza, 


n 
PODHAJQACH u pp. J. Zimmta spadko- 


bierców. 
PRZEMYSLU u. p. M. Kozłowskiego. 
j u p. M. Kruga. 


u p. A. Faliszewskiego. 
= u. p. M. O. Gransa, 
RADOWCACH u pni L. Sonnenreich. 

ROHATYNIE u. p. F. Marxa. 

w Narodnej Terhowli. 

u p. E. G. Neugebauera. 
u F. Jaśkiewicza. 
Kromera. 
SANOKU u p. R. Bartha. 

2 u p. J. Rynczarskiego. 
SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczym. 
SKALE u p. J. H. Kohna. 
SNIATYNIE u p. E. Bóhma. 
STANISŁA WOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A. Kssena, 
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza, 
SUCZAWUE u p. M. Ilniekiego. 

k u p. J. Szymonowicza, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spl 

S u p. Tad. Scharfa. 
Tłumaczu u p. J. Hiibschmanna. 
Tłusten u p. W. Budziszewskiego. 


RZESZOWIE 


„ TURCE u p, W. Kuczyńskiego 


TYSMIENICY u p. J. Zamiehowskiego. 
WADOWICACH u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACII u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka, 


„ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. 


3873 18—4 


7 


u 


| w 
akeyjnege f 


i 
A 


f ; 
Ś 


oteczne, 


a 
U 


J 4 


ESEESE EAEOI ILK 


Pemer „e z 


"WPW 


MOYĄELYĄ 


aA a 


